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pod znehtEin swastyki hltlerowskiei
Wybory minely naogół 

spokojnie
Berlin- 5. 3 (Sch) Do wczesnych godzin popo­

łudniowych dzisiejsza niedziela wyborcza minę 
la stosunkowo spokojnie tak w  Berlinie, jak na 
prowincji. UHce miast miały zgoła inny wygląd, 
niż podczas ostatnich wyborów, przedewszyst- 
kiem ze względu na zakaz agitacji partyj opory 
cyinych. Po ulicach miast krąży ły  liczne patro 
Ie policyjne oraz bojówki hitlerowskie i Stani 
hełmu. Dekoracja domów sztandarami czerwone 
mi socjaldemokratów i komunistów byty zaka­
zane. Miejsce ich zajęta swastyka hitlerowska, 
która pow iewała nawet na komunistycznym 
..Domu Liebknechta" Znamienne, że w ładze po 
ticyjne nie tolerowały nawet sztandarów czarno- 
czerwono-zlotych —  kolorów Niemiec republi­
kańskich. W ybija ły sie na pierwszy plan sztan 
dary hitlerowskie i cesarskie czamobialo-czer- 
wone. W  ulicach bocznych stały w  pogotowiu 
samochody pancerne policji. Zachodnie granice 
Niemiec strzeżone by ły  przez policję, żandarme 
rję i Reichswehrę z  karabinami ma&zynowęml 
■i samochodami pancernemi. Obawiano się maso 
wego napadu komunistów niemieckich z Holan­
dii, Beigji i Danji. Także noc poprzedzająca w y  
bory minęła spokojnie. W  Berlinie aresztowano 
jedynie 18 osób za nalepiane afiszów i rozdawa 
nie ulotek stronnictw opozycyjnych W  Oułck- 
bom. w  Niemczech północnych napadli hitierow 
cy  na grupę komunistów, z których jeden został 
zabity a kUku odniosło rany. W  różnych mia­
stach zachodnich Niemiec przeprowadzono w  
ciągu nocy dalsze rewizje, dokonując licznych 
aresztowań- Do drobniejszych starć dochodziło 
tu i ówdzie, obeszło się jednak bez ofiar w  lu­
dziach- Frekwencja w yborcza była naogół wię 
ksza, niż podczas w yborów  w  listopadzie do­
chodząc w niektórych wypadkach do 100 proc- 
Sprzyjała temu niewątpliwe piękna, wiosenna po 
goda P rez j dent Hindenhurg głosowa! przedpo­
łudniem w  lokalu w yborczym  przy Kanonler- 
strasse.

• * •
Berlin, 5. 3. (Sch ) W edle dalszych doniesień 

także popołudnie minęło w  całych Niemczech 
Spokojnie. Jedynie w c W rocław iu i Pfeders- 
heim w’ Hesji doszło popołudniu do krwawych 
bójek. W  dzielnicy Brittenthal we W rocław iu 
doszło dp strzelaniny m iędzy komunistami a

hitlerowcami, występującymi jako policja po­
mocnicza. W  toku strzelaniny 1 hitlerowiec 
został zabity a drugi ciężko ranny. Strzelanina 
trwa w  dalszym ciągu. Dotąd aresztowała po­
licja  70 komunistów. W  Pfedersheim  podczas 
strzelaniny między komunistami a narodowy­
mi socjalistami został jeden hitlerowiec zabi­
ty, kiiku innych odniosl0 rany.

„Z Bogiem i Hitlerem"
Berlin, 5. 3. PA T . Do godziny 17-ej wybory 

zarówno w stolicy, jak i na prow incji —  w e­
dług zapewnień źródeł m iarodajnych —  m iały 
przebieg normalny. W  godzinach rannych i 
przedpołudniowych w  Berlinie frekwencja nie 
była zbyt wysoka. Popołudniu ożyw ił się 
ruch w  biurach wyborczych. Obraz ulic jest 
tym razem odmienny, niż w  poprzednich w y ­
borach. Z okien wielu domów pow iewają flagi 
h itlerowskie i o barwach czarno-biato-czer- 
wonych. W  dzielnicach robotniczych flag tych 
jest bardzo niewiele. W idn ie ją  przerzucone 
przez ulice transparenty, zalecające głosowa­
nie na listę hitlerowską. Na transparentach 
tych często spotyka się napis „Z  Bogiem i H i­
tlerem o wolność nowych Niem iec". Przez 
miasto przeszedł dzisiaj olbrzym i pochód 
Stahlhelmu. Jak twierdzi komunikat po licy j­
ny, przebieg ostatniej nocy i niedzieli do go­
dzin popołudniowych był zupełnie spokojny.
0  godzinie 5-tej popołudniu nadeszły pierwsze 
w yniki głosowania ze szpotali w  Halle. T e  w y  
niki wskazują na wzrost głosów narodowo-Su- 
cjalistycznych i częściowo komunistycznych 
przy utrzymaniu status quo socjaldemokratów
1 centrum.

B. premier pruski Braun 
opi-śdl Niemcy

Berlin. 5. 3. P A T . Krążą pogłoski, że pre- 
m jer pruski Braun wyjechał nagle z Niemiec. 
Radjostacja berlińska utrzymuje, że Braun w  
swym  prywatnym  samochodzie przekroczył 
wczoraj o godzinie 12.30 granicę niemiecko- 
szwajcarską. W iadomościom tym  zaprzeczają 
w  kołach republikańskich stwierdzając, że 
Braun tylko przez kilka godzin bawił w  Asco- 
nie u łoża swej umierającej żony, a dzisiaj po­
wrócił na terytorjum  Niemiec, celem oddania 
głosu w  wyborach do obu parlamentów.

Interwencja czynników żydowskich 
w rządzie niemieckim

Z Berlina donosi „H a jn t": Nastrój wóród
żyd ów  niemieckich jest obecnie mniej przy 
gnębiony, niż w  ubiegłym tygodniu. Przedsta­
w iciele rozmaitych organizacyj żydowskich 
interweniowali u oficjalnych osobistości rzą­
du niemieckiego i otrzymali uroczyste zapew­
nienie, że ludność żydowska może być spo­
kojna, albowiem nic je j się nie stanie.

Prawdopodobnie chodzi tu o interwencję

czynników żydowskich u prezydenta H inden- 
hurga.

W  kołach żydowskich w  Niemczech zwrócił 
uwagę sposób, w jaki zareagował organ h itle­
rowski „Vólkischer Beobachter" n mowę 
Weizmanna, wygłoszoną na przyjęciu człon­
ków parlamentu brytyjsk iego o ciężkiej sytua 
cji Żydów niemieckich. .,Vólkischei Reobach 
ter" zaatakował Weizmantic. stosunkowo ła­

godnie, oświadczając, że an >r«i;. Weizmans 
ani też „D a ily  Herald", który zobrazował sy­
tuację Żydów  niemieckich w  ciemnych bar­
wach, nie mogli przytoczyć na dowód słuszno­
ści swoich twierdzeń ani cienia dowodu.

• m 9
Berlin. 5- 3. ŻAT. W czoraj o pomocy pollcia 

wkroczyła do lokalu kartelu zw iązków  narodo 
wo-żydowsklch celem przeprowadzenia rewizji- 
Ponieważ w lokalu nikt z członków  związku
nie był obecny, urzędnicy policji przeprowadzili
sami rewiziv, w  czasie której nie znaleźli niczego 
podejrzanego.

Działacz żydowski Aleksander Santo który 
został onegdai aresztowany, został dziś wypu­
szczony na wolność, albowiem nie znaleziono u 
mego nic t-octążaiace^a

• *  •

Wiedeń 5- 3. ŻAT. Jak donoszą z  \»fltrall hit 
łęrowskiei w . Monachium, nadeszło do orgin iza  
cji hitlerowców w  Wiedniu polecenie, by  uzbro 
Jone oddziały hitlerowców wiedeńskich udały 
sle na granicę austriadco-niemie ka celem prze 
ciwdzlałama ucieczce obywateli niemieckich* 
Żydów  z Nłemiec do Austrii

Pierwsze wyniki
Berlin. 5- 3- (Sch) Pierwsze wyniki w yborów  

do Reichstagu z godz- 20 30 przedstawiają się 
następująco: Na 1,596-600 głosów uzyskali hbłe 
row cy 713.600 gf., socjaliści 270-500 gł-, komu­
niści 188.300 gł., ceimum 122-800 g ł , front B r  
genberg-Papen 107 900 gł>, bawarska partja hi 
dowa 173-500 g ł„ niemiecka partia ludowa 
17-700 gł., chrzeócHańsko-społecznł 13.900 g ł*  
partja państwowa 11-900 gł- Ogółem tnieważ&le 
no 2 500 głosów-

OSTATECZNE W Y N IK I Z  JEDNEGO M IA S TA
Berlin. 5- 3. (Sch) Z Daimstadtu donoszą: O- 

stateczne wyniki w yborów  do Reichstagu przed 
stawiała się następująco, przyczem cy fry  w na 
wiasach zawierała wynik w yborów  ostatnich w  
listopadzie 1932: narodowi socjaliści otrzymali 
30.900 głosów  (21,6001. socjaliści — 14 200 
(14 600), komuniści —  4-900 (5.550). Centrum 
— 4-300 (4.100). Hnzenberg Papen —  3-100 (3-800) 
niemieeka partja ludowa — 2.500 (3.800), chrze­
ścijańsko społeczni —  750 (1-300).

• » •

Berlin, 5. 3. P A T . W  dniu dzisiejszym jedno 
cześnie z wyboram i do Reichstagu odbywają 
się w ybory do pruskiego Landtagu. Ostatni 
Landtag wybrany został 24. kwietnia 1932 
roku.

N ow y Jork- 5. 3. Zachodnie w ybrzeże wyspy 
Portorico, nawiedzone zostało wielką powodzią, 
która wyrządziła wielkie spustoczenie przede- 
wszystkiem w okolicy miasta Mayguez- Jak do­
tąd stwierdzono, 25 osóh poniosło śmierć W iele 
wiosek i osad ludzkich jest zupełnie zalanych. 
Zbiory7 w  plantacjach zostały doszcze(nle znl 
szczone. Straty oceniają na wiele miljonów dola­
rów-
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W ŚLEPEJ ULICZCE...

(I) Gdyby państwu załeżaio na utrzymaniu han­
dlu w Polsce, a ciężary podatkowe nakładane na 
ten handel wypływałyby jedynie z czystych po­
budek fiskalnych, bez chęci zniszczenia tego han­
dlu, wówczas handel partycypowałby w należy­
tym stosunku w kredytach, udzielanych przez ban­
ki państwowe poszczególnym gałęziom życia gos­
podarczego. Rolnictwo płaci najmniej podatków, 
a jednak otrzymuje najwięcej kredytów. Przemysł 
pfcicl podatki w dużej części z otrzymanych kre­
dytów. Tylko handel płaci najwięcej podatków, a 
najmniej otrzymuje kredytów. Zważywszy, że ban­
kowość państwowa odgij wa dominującą rolę w 
życiu gospodarczem Polski i napewno trudno spot­
kać kraj o tak daleko posuniętej etatyzacji ban­
kowości, jak w Polsce (sumy kapitałów własnych 
i obcych Ranku Gospodarstwa Krajowego. Pań­
stwowego Banku Rolnego i Pocztowej Kasy Osz­
czędności wynosiły na dzień 1930 r. olbrzymią 
kwotę blisko 3 i pół miljarda złotych. a od tego 
Czasu znacznie wzrosły) nietrudno uznać, że kre­
dytowanie poszczególnych gałęzi ży< -a gocpodar 
Czego odbywa się pod przemożnym wpływem ban­
kowości państwowej

i SaldG kredytowe wszystkich banków państwo­
wych i samorządowych, bez Baiiku Polskiego wy­
nosiło z dniem 1 października 1931 r kwotę 
£.133 milj. złotych, w której to kwocie handel 
uczestniczył w wysokości 41 miljonów złotych, a 
Więc w 1.92 proc. Ogólna suma kredytów, udzie­
lonych pizez Bank Gospodarstwa Kiajowego z 
fam. m 31 grudnia 1931 wynosiła 1.083.573 tys. zł., 
(W której to kwocie handel uczestniczył w rumie 
fr.217 tys. zł., czyli w 0.67 proc. Najeży przytem 
łauważyć, że w dniu 31 grudnia 193C r. udział han­
dlu w kredytach Banku Gospodarstwa Krajowego 
wynosił 2.58 proc., a zatem w ciągu roku udział 
Handlu w tych kredytach zmniejszych się cztero­
krotnie. Udział handlu w kredytach Banku Pol­
skiego stale się zmniejsza. W  roku 1928 partycy­
pował handel w kreaytach dyskontowych Bankn 
Polskiego w wysokości ponad 38 proc., w roku
1929 udział ten zmniejszył się do 3a proc., w roku
1930 do 23.2, w roku 1931 do 17.3, a w roku 1932 
So 13.3 proc. Natomiast obserwujemy ustawiczny 
wzrost udziału handlu w kredj fcach lombardu 
wych Banku Polskiego. Udział handlu w kredy­
tach ot wartych i lombardowych Banku Polskiego 
przedstawiał *ię następująco w ostatniem trzech- 
leciu 1930 do 1932:

W roku 1930 
„  1931

1932

12.9 proc. 
14.2 „
15.5 „

Wynika z tego, że handel, nie mogąc przebić 
ostrych gąszczów przepisów dyskontowych Baraku 
Polskiego, a odczuwając silną potrzebę kredytów 
zmuszony był uciec się do korzystania z kredytóv 
lombardowych, droższych zasadniczo o 1 proc. 
od kredytów dyskontowych. Świadczy to o „za- 
stawianu się“ handlu, albowiem kredyt U>mDar- 
dowy udzielany bywa pod zastaw części majątku 

Zmniejszanie się udziału handilu w kredytach 
banków państwowych, udzielanych poszczególnym 
gałęziom życia gospodarczego nie mi że być przy 
pisywane jedynie zmniejszonej rentowności han­
dlu. W całym kraju słyszymy bow cm us-awicz- 
nie zdania, podkreślające całkuwity brak rentow­
ności pTodukcji rolniczej, a jednak ‘ toeunek pro 
centowy weksli, wystawionych przez rolników w

portfelu wekslowym Banku Polskiego ustawicznie 
wzrasta i to właśnie w okresie kryzysowym, jak 
to wskazuje poniższa tabela:

Rolnictwo:

W  roku 19Ś0 . . . 43.7 proc.
1931 . . . 47.1 „
1932 . . . 49.1 „

wobec 38 proc. w roku 1928. Gdyby zatem rolnic­
two było rzeczywiście tok nierentowne, jak to za­
pewnia rząd i przedstawiciele rolnictwa, wówczas 
instytucja emisyjna nie powinna się przecież tak 
angażować w kredytach dla rolnictwa. Bank Pol­
ski winien bowiem zasadniczo dbać w pierwszym 
rzędzie o jakość swego portfelu wekslowego. Nie 
chcemy jednak teraz krytykować polityki kredy­
towej Banku Polskiego. Pragniemy sformułować 
jedynie stan faktyczny, a ten można okreśuć pa­
radoksem: Wytworzyły się w Polsce dwa poję­
cia o rentowności handlu. Władze skarbowe uwa­
żają handel za najbardziej rentowną gałąź gospo­
darstwa społecznego Polski, natomiast banki pań­
stwowe uważają handel za gałąź, pracującą kom­
pletnie deficytowo. Naturalnie wynikają z takich 
punktów widzenia odpowiednie konsekwencje, w 
postaci liraij polityki podatkowej i kredytowej. 
A więc władze skarbowe obciążają największemu 
ciężarami podataowemi handel, bo, jak już powie­
dzieliśmy, uważają tę gałąź za najbardziej ren­
towną, a baraki państwowe uznają, ża handel jest 
zupełnie nierentow ny i że zatem nie mogą one kre­
dytować merentownyen gałęzi życia gospoiar- 
ozego.

Tymczasem okazuje się, że banki prywatne, a 
; więc instytucje które chyba najlepiej wiedzą, ko­

mu mają k> edytować, udzielają znacznie więcej J kredytów handlowi, aniżeli banki państwowe.
| Udział handlu w kredytach bankowości prywat- 

nejnej wynosił na dzień 31 października 1931 r. 
14.2 proc., czyli kwotę 174 mujcnow, wobec 1,224 
miljonów zł. łącznej suiuy kredytów udzielonych 
przez bankowość prywatną.

Szczególnie upośledzone jest. naturalnie kupiec- 
two żydowskie. Przepisy dyskontowe Banku Pol­
skiego są tak ostre, że z kredytów dyskontowych 
polskiej instytucji emisyjnej mogą korzystać je­
dynie wielkie firmy handlowe, które mogą przed­
łożyć należyty maierjał wekslowy, zaopatrzony 
odpowiednią ilością podpisów. Natomiast rdzeń 
kupieetwa żydowskiego t. j. handel mały, zmuszo­
ny jest korzystać albo z kredytu spółdzielni kre­
dytowych. szczególnie żydowskich, albo też z kre­

dytu „ulicznego*1. Ale na to. aby żydowskie apófc 
dzielnie kredytowe mogiy udzielać kredytów ku- 
picetwu żydowskiemu kouiecznein jest, aby spół-i 
dzielnie te same ko/zystaly z kredytów, Tymcza-' 
sem statystyka kredytów krótkoterminowych udzie­
lonych przez banki państwowe żydowskim spół 
dzielniom kredytowym na dzień 1 stycznia 1932 r, 
określa sumę tych kredytów na 3 milj. złotych, 
wobec 4 miljonów złotych w roku 1929. Zważyw­
szy, że ogólna suma kredytów krótkoterminowych 
dla całego gospodarstwa społecznego Polski we 
wszystkich bankach państwowych wynosiła £ 
dniem 1 stycznia 1932 r. kwotę 1.194 milj. zł. w i­
dzimy, że 500 spółdzielni krelytowyćh otrzymało; 
od banków państwowych zaledwie 3 miljony zio 
tych do „rozprowadzenia11 między kupiectwo i  rze-j 
mioslo, a zatem udział tych spółdzielni wynosił) 
mniej, aniżeli pół procentu.

Skąd wzięły te spółdzielnie kapitały na sfinan­
sowanie akcji kredytowej dla drobnego kupieotwa: 
i rzemiosła żydowskiego w ogólnej kwocie blisko 
60 mu jonów złotych w roku 1932, gdy banki pań­
stwu we udzieliły im łącznie „a i“  3 miljony zł. kre­
dytów krótkoterminowych- Od braci amerykań­
skich. Teraz niestety kredymw tych jest coraz 
mniej, a potrzeby kredytowe handlu są coraz 
większe.

Brak możliwości zaciągania kredytów w bankach 
zmusza handel do korzystania z kredytu uliczne­
go. Istniejąca w Polsce reglamentacja stopy pro­
centowej zakreśla maksymalną gi mioę dopuszcza­
nych korzyści majątkowych na 12 proc. rocznie 
od wierzytelności osób prywatnych. Pobieranie 
korzyści majątkowych ponad 12 proc. rocznie pod­
lega karze, jako uprawianie lichwy pieniężnej. 
Teoretycznie wynikałoby z tego, że oprocentowai- 
nie kredytu w Fok co nie przekracza 12 proc. rocz­
nie. Ale nie trzeba być specjalnym znawcą życia 
gospodarczego, aby zrozumieć, że faktycznie kre­
dyt pozabankowy kosztuje znacznie więcej, ani­
żeli dopuszcza ustawa o lichwie pieniężnej. Im 
bardziej zacieśnia się granica dopuszczalnych 
ustawowo korzyści majątkowych przy udzielaniu 
kredytów tem bardziej wzrasta c procentowanie 
kredytów. Kredyr-owawcy Każą sobie płacić nie- 
tylko za ryzyko powierzonych kapitałów, ale i 
za ryzyko możliwości stwierdzenia przekroczenia 
ustawy o lichwie pieniężnej. Faktycznie wynosi 
obecnie oprocentowanie kredytu 2 do 3 proc. mie­
sięcznie na rynku pozabankowym, a w małych mia­
steczkach oprocentowanie to dochodzi nawet do 
5 procent miesięcznie- 

Na taki kredyt jest obecn e skazany handel. 
Trudno przypuścić, aby wobec wszystkiego, co 
dotychczas powiedzieliśmy o handlu, mógł jakiś 
warsztat handlowy wygospodarować zysk wy­
noszący bodaj tyle. ile warsztat ton musi opłacać 
za koszty takiego kredytu

JÓZEF DIAMENT.

Jak zareagu/a rektorzy
W  kołach opozycyjnych krążą rozmaite po­

głoski na temat konsekwencyj przyjęcia przez 
Senat ustawy akademickiej. W ezwanie rekto­
rów wszechnic, do W arszawy wywotałr w tych 
kołach bardzo silne poruszenie. Rozważany i 
jest szeroko sposób, w  jaki rektorzy zareagują 
na uchwałę. Niektórzy podnoszą możliwość złoż' 
nia urzędu na ; nak protestu. Są tacy, którzy wy 
rażają przekonanie, że P. Prezydent, który 
jest profesorem Politechniki Lwowskiej, nie 
położy swego podpisu pod uchwaloną ustawo

Prof. Knman;eck vystąp?* 
z Senatu U. J.

Głos Narodu11 zwraca uwagę, że na ohu osta 
nich oświadczeniach Senatu Uniwersytetu Ja 

giedońsk‘ego, skierowanych ostro przeciwko no

wej ustawie akademickiego, biak podpisu pro­
dziekana wydziału prawniczego U. J-, prof- Ku- 
manleckiego- 

Tłumaczy sie to tom, że prof- Kumaniecki na 
pól godziny przed zwołaniem po raz drugi na 
'dzień 2 bm. posiedzeń em Senatu U- J-. nadesłał 
dc. kancelarii uniwersyteckie: pismo z zawiadc 
nieniem- iż rezygnuje z godności prodziekana 
vydziału prawnego, a temsamem przesta ć 
być członkiem Senatu akademickiego 

Wskutek łei rezygnacji prof- Kumaniecki nie 
wziął już w  dwóch dalszych posiedzeniach, zwo 
lanych na 2 bm- udziału, toteż enuncjacja całe­
go senatu uniwersyteckiego nie nosi już podpisu 
prof- Kumanieckiego.

..Głos Narodu1' atakuie z  iego powodu prof 
Kumaniecldego zarzucając mu. iż w  ostata-e 
chwili w ycofa1 się z jednolitego frontu profes. 
rów w obronie a u tonomji uniwersyteckie!-
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Prowizoryczna siedziba Reichstagu

Kościół gairnizo&owy w 
Poczdamie jest mieł- 
jcom. pdtzńe po raa, pier­
wszy ma się zebrać no 
woobramy Reichstag.

(I) Pierwsze wiadomości o terminie i miejscu od­
bycia Kongresu sjonistycznego są zazwyczaj Ha­
słom do przygotowalnia taktyki ugrupowań sjoni- 
stycznych na kongres. Przygotowania rozpoczęły 
się już faktycznie we wszystkich frakcjach i obo­
zach. Lewica czyni je oddawna, rewizjoniści przy­
gotowują się gorliwie, usiłując wyrównać bardzo 
silne przeciwieństwa istniejące między grupą Za- 
botyńskiego a grupą Grossmanna. Przygotowują 
się takie do kongresu ogólni sjoniści, którzy szcze 
gólnie na terenie palestyńskim, gdzie wydoją OTgan 
.,Haoijoni Haklaii“  przeprowadzają obecnie pro- 
gramatyczną dyskusję i opraoowywują taktykę na 
przyszły Rongres

Program ogólnych sjonistów nie jest, jak wia­
domo, jednolity. Może najsilniej uwidacznia się 
brak zdecydowanego programu właśnie na łamach 
t ,Hacijoni flaklali“ i na łamach zbliżonej do ogól­
nego sjonizrou „Haarec". Zamieszczają tam arty­
kuły o programie ogólnego sjonizmu czołowi dzia­
łacze sjonistyczni jak Suprasld. Mossinson, M. 
Kleinmiamn, atoli różnica zapatrywań między ich 
poglądami jest bardzo znaczna. Jeśli porównamy 
mp. to co o ogólnym sjoniźmie pisze Griinbaum, z 
item co p^sze o nim Supraski, to wydaje się jakoby 
między temi poglądami nie było żadnej linji stycz 
mej. żadnej łączności. O ile atoli w dz.edńme pro­
gramu ogólno-sjonistycznego zarysowuje się kilka 
kierunków, to w dziedzinie określenia i ustalenia 
taktyki na najbliższym Kongresie sjonistycznym 
Wysuwają się wśród ogólnych sjonistów dwie za- 
sadircze koncepcje. Pierwsza z nich, reprezento­
wana przez większość ogólnych sjoniftów w Pale­
stynie. głosi hasło stworzenia jednego wielkiego 
bloku rewizjonistów, ogólnych sjonistów i Mizrachi, 
celem zdobycia kongresu i stworzenia nowego kie­
rownictwa organizacji sjonistycznej. Jest vo kon­
cepcja nietylko Sz. Usyszkina (syna M. Fsyszki- 
na), która nakreślił na łamach .,Hacijoni Haiklali" 
lecz także koncepcja redukcji togo tygodnika o- 
gólno-sjonistycznego. Kiedy bowiem do Palestyny 
przybył przywódca rewizjonistów, Grossmann, u- 
kaizał się w „Haciioi i HaMali“  redakcyjny artykuł 
Wstępny, wzywający umiarkowanych rewizjoni­
stów, by nie odsuwali się od obozu sjon^tyczne 
go, tzn. by nie występowali z organizacji ej oni- 
?tycznej, lecz dopomogli tym ogólnym tjuoistom 
którzy pragną uzdrowić organizację. Oferta cal 
kiom wyraźna! Koncepcja wspólnego bloku, za- 
*kceptawana podobno przez Grossmanna w Pale- 
1 au  wedle gogfodńw jej r— mnlkrtw s k i ­

nąć hasła polityczne rewizjonistów a jej pa li tyka 
ekonomiczna ma iść po linji wydatnego popierania 
elementów mieszczańskich w Palestynie.

Druga koncepcja, reprezentowana przez elemen­
ty młodsze w ogólnym sjoniźmie Palestyny, prze­
ciwstawia się w tej chwili wszelkiemu blokowi 
szczególnie z rewizjonistami i żąda samodzielnego 
1 niezależnego stanowiska dla ogólnego sjonizmu. 
Rzecznicy tej drugiej koncepcji argumentują w 
ten sposób: Na najbliższym kongresie sjon.stycz- 
nym spotkają się dwa obozy. Jeden będzie kro­
czył pod hasłem chalucyzmu i funduszów narodo­
wych, drugi zaś obóz wysunie hasło inicjatywy 
prywatnej. Ogólni sjoniści będą musieli zadecydo­
wać. Jeśli będą kroczyć razem z rewizjonistami

UW. REDAKCJI: "Pros.my wszelkie zapytania, 
kierowane do informator* Grspoiarczego, pisać 
wyraźnie, a przedewszystkiem nie na świstkach 
papieru. Kart frankowanych ani znaczków poczto­
wych nie- należy dołączać, gdyż wszelkie zapyta 
nia załatwiamy jedynie na łamach naszego pisma

„F E LA ": Za podatek ton odpowiada (edynie 
n ijż Pani. Ruchomości ,należące do Pani wzglę 
dnie do osób trzecich nie wolno władzy skarbo­
wej zajmować za podatki męża. O ile jednak wła­
dza skarbowa dokona zajęcia, wówczas może Pa­
ni względnie inni prawni właściciele tych rucho­
mości wystąpić do władzy skarbowej ewentualnie 
do sądu o wyłączenie bezprawnie zajętych rucho­
mości.

„DŁUGA": Mając obrót 18,000 zł. nie wolno Pa­
ru było wykupić patentu IV. kategorji handlowej 
Naszem zdaniem lepiej jest zaraz dopłacić różni­
cę, przed lustracją.

„8TA LY  CZYTELNIK  PTPE“  Tego rodzaju o- 
fiarowanie pieniędzy stanowi naszem zdaniem po­
życzkę na zaknpno towarów Drzez męża dla jego 
przedsiębiorstwa. Podatek przemysłowy korzysta 
zaś z ustawowego pierwszeństwa przj zaspakaja­
niu wierzytelności. Może Pani udowodni, że to­
war ten spanowi Pani własność, względnie wła­
sność rodziny, do *ylko w  tym wypadku zwolni 
v:łauza skarbowa zajęte ruchomości z pod egzeku­
cji.

„ABONENT Z JASŁA ": 1) Par. 33 roisp wyko­
nawczego do w t  5 ust ostatni podatku przemy 
.1 owego przewiduje wyraźnie, że bonifikacie po­
dlegają wytącwmu z podstaw opodatkowania te- 
dynie mm u » iw  kłam aiW aiw ia tak m  f c *  »

Str, 3

i  Mizrachi, to wówczas razem z rewizjonistami bę­
dą musieli wejść jna drogę blokady antyrobotni:zej 
i antychalucowej oraz radykalizmu politycznego 
rewizjonistów. Blok z rewizjonistaimi^osłalbi poza- 
tem ogólnych sjonistów, albowiem korzyści fak­
tyczne z takiego bloku mogą uzyskać wyłącznie 
rewizjoniści. Ogólni sjoniści winni tedy wystąpić 
z hasłem utrzymania narodowego charakteru od­
budowy Palestyny, z hasłem popierania elemen­
tów robotniczych jako jedynych budowniczych o- 
becmej Palestyny, i zerwać łączność z rewizjoni­
stami. Zwolennicy tej koncepcji wskazują poza- 
tem, że właśnie sympatja, ja" ą diarzyli ogólni sjo- 
zukei— rewizjonistów w Pafleetynie, przyczyniła 
się do klęski ogólnych sjonistów w wyborach dc 
Atlfat Haniw-harim. Ogólni sjoniści powinni wy­
raźnie odgraniczyć się od programu rewizjoni­
stycznego, który szczególnie w dziedzinie stosun­
ku do sfer robotniczych jest nie do przyjęcia.

Dwie p ow yżs i koncepcje, któro nakreśliliśmy 
w ogólnych zarysach, mają jeden łącznik, jedną 
WBpólną cechę. W  dziedzinie politycznej program 
ich pokrywa się niemal całkowicie z programem 
rewizjonistów, choć obydwie kuucepcje odrzuca­
ją taktykę polityczną rewizjonizmu. Obydwie wy­
suwają na porwBzy płatu kweetję większości ży­
dowskiej w Palestyno i obydwie domagają się wy­
chowania młodzieży w duchu maksymal-'stycznego 
programu sjonisl/cznego.

Jakie jest stanowisko sjonistów ogólnych poza 
Palestyną? Najoaraziej miarodajny w tej dziedzi- 
nie jest glos prezesa Światowego Związku Ogól­
nych Sjonistów, tow. dra I. Schwarzbarta. Niedaw­
no wygłosił on dla młodzieży akademickiej odczyt 
o progi omie ogólnych sjonistów, ograniczając się 
wyłącznie do teoretycznej strony programu a po­
mijając spiaiwy taktyki na przyszłym Kongresie. 
Tow. ar. I. Schwairzbart odgraniczył się bardzo 
wy rainie od wszelkich tendencyj klasr wych tak 
na prawo jak i na lewo w sjoniźmie. I w tej dziedzi 
nie jest rzecznikiem raczej drugiej koncepcji, kon­
cepcji niezależności ogólnego sjonizmu, koncepcji 
uznającej doniosłe znaczenie momentów narodo­
wych w odbudowie Palestyny. Jaki wyraz znaj­
dzie to zapatrywani*: w taktyce ogólnych sjonis­
tów, okaże już najbliższa przyszłość, 

j Jak we wszystkich ugrupowaniach, tak i wśród 
ogólnych sjonistów istnieją duże rozbieżności po- 

I glądów. Te rozbieżności są obecnie jeezeze o tyle 
j pogłębione, że dwa siine programy, lewica i rewi- 
| zjoniści, wywierają przemożny wpływ na ogólnych 
; sjonistów. Przeciwdziałać tym tendencjom odśrod- 
: kowym, t-emu wpływowi lewicy i prawicy mógłby 

tylko silny, zwarty, jasny, zdecydowany a nade- 
' wszystko własny program ogólnych sjomsrow. (r)

mym okresie podatkowym, w którym dokonano O* 
dnośnej tranzakcji sprzedaży. 2) Jest Pan obowią­
zany do złożenia zeznania o dochodzie za rok 1932.
3) Zależy od uznania tamtejszej władzy skari o- 
wfej. Ustawa nie przewiduje bowiem generalnych 
ulg. 4) Wszystkie te książeczki o  których Pan mó­
wi są waloryzowane w wysokości, zależnej od 
stanu finansowego wymienionych inrtytucyj kro- 
ta towych W  sprawie K. K. Pi-ivil. Oester, L&nd, 
WTien proszę się zwrócić do Powszechnego Banku 
Kredytowego, Kraków, Rynek Gł. 35; w sprawie 
Kdederoesterreichische Escompte- Gesellschaft 
Wien, do Banku Handlowego, Kraków, Rynek Gł. 
19; w  sprawie IC. K. Allgemeine Verkehrsbank, 
LeepoiosTadt Wien do Credit- Anstalt WTien; w 
sprawie Oesterredchische Credit- Anstalt fur Han­
del und Gewerbe, Wien, jak również Neue Wiener 
Sparcasse, Wien, — wprost do tych instytucyj, i- 
stniejących jeszcze we Wiedniu.

„S TA ŁY  CZYTELNIK, 9TA R ? SĄCZ": Płaci
się podatek.

„MONEK*, HZESZÓW: Dziwimy się, że inter­
wencja sądu nie pomogła. Proszę jednak działać w 
porozumieniu z adwokatem

„C ZYTE LN IK " BŁAŻOWA: Przcdewszy: tkicm 
trzeba mieć dowód uzdolnienia, za który uważa 
oię: upi awnienie do używania tytułu majstra rze­
mieślniczego albo światł«Tw«> nauki danego rze­
miosła, zakończonej śożi uiem z pomyślnym wynl- 
] itn  •“ tzaminu czeladniszi go w  połączeniu ze 
świadectwami eonajurnej trzyletniej pracy w  eto* 
raatrrze crel-dnika. A r t  140 p n w t  p n u g g lp

informator gospodarczy
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iiuna osoba wykaże w inny sposób, że posiada od­
powiednie uzdolnienie zawodowe. Proszę się zre­
sztą zwrócić do Izby Rzemieślniczej, Kraków, ul. 
św. Anny, skąd otrzyma Pan bardziej szczegóło­
we informacje, szczególnie odnośnie do egzamin., 
czeladniczego.

„GOSPODYNI 2“ : Niema żadnej nary. Proszę 
zgłosić, że się Pani pomyliła i obecnie przypadko­
wo Pani względnie sublokatorka błąd ten stwier­
dziła

„W U ZET"; 1) Naszem zdaniem me musi Pan 
wykupywać specjalnego patentu na - skup drzewa, 
lecz tylko patent na przedsiębiorstwo przemysło­
we przeióoki drzewa. Wymogiem bowiem skupu 
zawodowego jest oasprzedaż nabytych surowców 
w  stanie niezmienionym. Orzecz. N. T  A. z 3. 4. 
1928. L. rej. 1652/27). Pytania 2 do 7 odpadaj ,. 8) 
Może Panu grozić zajęcie towarów przez Urząd 
Skarbowy, wobec czego należy przede wszystkiem 
żądać od właściciela tartaku uregulowania zale­
głości podatkowycL względnie zaświadczenia wła­
dzy skarbowej, że Pańskie towary nie ulegną za­
jęciu za te podatki.

„TARNÓW, L. J.“ : 1) Wolno pobierać kaucję od 
każdego. 2) Ustawa nie przewiduje żadnego mini­
mum płacy. 3) Musi prowadzić listy płac i przed­
kładać je iunauszo^i bezrobocia w  myśl rozip. 
Rady Min. z dn. 5. 2. 1926 par. 3, i rozp. Prez. R. P. 
z (29. 11. 1930 Dz. U. Nr. 82/30.

„DROGERJA**: Wydawanie koicesyj zostało
wstrzymane na czas nieograniczony.

„WYŚCIG PODATKOWY**: Ustawa o podatku 
przemysłowym przewiduje, że patent na przedsię­
biorstwo skupu zawodowego odnosi się do sprze­
daży bez utrzymywania w  tyra celu zakładów 
handlowych. Może Pan jednak spróbuje wnieść 
Snargę sądową przeciw protokołowi karnemu tam­
tejszej władzy skarbowej, ze względu na pewne 
Wątpliwości prawne, jakie się tu nasuwają.
< „S. L. OLEŚNO**: 1) W  tej sprawie istnieje już 
konwencja z Austrją. Konwencja ta nie została je­
dnak dotychczas przedłożona sejmowi polskiemu 
'do ratyfikacji i dlatego towarzystwa te nie mogą 
wypłacać. W  sprawie tej czynione są teraz ener­
giczne kroki w  kierunku przyspieszenia ratyfika­
cji tej konwencji. 2) W  najbliższych dniacb wyj­
dzie ustawa, normująca tę sprawę. 3) Wyszukiwa­
niem wylosowanych obligacyj nie zajmujemy się 
(Proszę się zwrócić do Banku gospodarstwa Kra­
jowego. (— )

MASZYNĘ
d o  pisania

mywam kapią za 
gotówką.

Oferty pod „WK 318* 
do adm. Now. Dzienn.

WIELKA okazyjna sipize 
dai pończoch czysto je 
L abnych, z prawdzi­
wym suwean, bez skazy 
para 1*90: Magazyn Pol- 
sikt. Kraków. Długa 50 
_____________________ 22Ó7

DO PALESTYNY wy|e- 
żdźający uczą się angiei 
siwi eg o u Kamera. Kole 
tek 3. 1084j:

NADESŁANE CZASOPISMA.

’’ — (:) PALESTYNA I BLISKI WSCHÓD**.
Czasopismo pcś^ęoone sprawom gospodarczym  
Iplalestyny i Bliskiego Wschodu- Warsa awa. uh 
(Królewska 18). Treść numeru za luty br-: L i­
kwidacja systemu mandatowego —  N- SzwaJfae, 
K ra j za  Jordanem —  E- R-umfekŁ Sto&uulkj han­
d low e m iędzy Polską a Palestyną — N- W astr- 
ttnil- P rzyczyn y  ożyw ienia koutfuntoturalnego w  
Ipalestyrt: a —  D- Horowiitz. R o z  wól gospodarczy 
(terenów nad zatoką haifską — H- Marguli- 5- Zło­
ża  mineralne w  Palestynie i Transjordanii —  J. 
Szeelling. Z działalności Izby Handlowej Pol- 
slko-Palestyńskiej• Kronika: Palestyna. Tnans- 
ijordanja, Egipt Syirja. Tuicja. Irak, Cypr. Sta­
tystyka: Statystyka handilu Polski z Bliskim 
Wschodem- Sta-ystyika handlu zagraniczaiego 
Egiptu- Sprawy oelne i transportowe: Rozpo­
rządzenie o  znakach towarowych 1929- Zmia­
ny- w  palestyński*5 taryfie celnej.
! (—) NOWY NUMER „EPOKI** wyszedł Nr. 10. 
(23) tygodnika „Epoka" i zawiera treść następu­
jącą: Wydarzenia i dokumenty: Niedziela 29 lip- 
ca 1934 r. Żądania nauczycielstwa polskiego. Mę­
żowie i żony. Bez steru. — Józef Wasowski: Lzy 
i barykady. — Jadwiga Krawczyńska: Wyprowa­
dzka feminizmu. — Mieczysław Wajnryb: Czarny 
front. — M Czarnowski: Zmierz prohibicji. Ponu­
re błazeństwo. — J W.. Kto nie pisze w „F.poce**. 
Widz: „Człowiek, którego zabiłem** Rostanda. — 
Mgr. Izydor Reisler- Wielkie nieporozumienie. —  
Wacław Rogowicz Nowele Wierzyńskiego — Je­
rzy Kornacki: Ducb przew rotnoócb — Bolesław 

Li.

Otwarcie Targów Lipskich

Vv czot a j nastąpił o o tw a i 
oie Targów Lipskich. — 
Jak widztay, udioc l ip ­
ską mają obecnie bardiz.c 
ożywiony wygląd ze
względu na tłumy oh 
cych, którzy przybywa 
ją do miasta z  oleazo: 
Targów.

PONIEDZIAŁEK, 6 MARCA.
(—) Kraków (3i’2,8) il,a0 Przegląd p.asy, komu­

nikat meteorologiczny, 11,58 Syguał, hejnał, 12,10 
— 13,40 Płyty. W przerwie o 13,20 Komunikat me­
teorologiczny, 15,10 Komunikat eksportowy, go­
spodarczy i przegląd komunikacyjny, 15,35 Dia 
młodzieży: „Śniegowy pan' w  radjofjn. p. J. Ro- 
mowicz, 16 Płyty, 16,25 Kurs elementarny języka 
francuskiego, 16,40 „Żywiołowy proces wzrostu 
małej własności rolnej** — p J. Kruczkowski, 17 
Koncert kameralny w  wyk. kwartetu smyczkowe­
go Calvet‘a, W  przerwie: komunikat dla żeglugi,
18 Dla maturzystów: „Aleksander Fredro" — prof. 
K Górski, 18,20 Wiadomości bieżące, 18,25 Muzyka 
lekka, 19 Rozmaitości, komunikaty, 19,10 „Film na­
prawdę aobry" — dr. M. Jakubowski, 19,30 Felje- 
ton „Na widnokręgu**, 19,45 Dziennik prasowy, 20 
Skrzynka pocztowo techniczna** — p. W. Frenkel,
20.15 Opera „Aida** Verdicgo (z płyt). W  przer­
wie: wiadomości sportowe, dziennik prasowy, 
22,55 Komunikat meteorologiczny i policyjny, 23 
Transmisje ze stacyj zagranicznych, 24 Hejnał.

Warszawa (1411,8) 11,40—15,35 p. Kraków, 15,35 
Skrzynka pocztowa —  dr. M. Stępowski, 15,50 Pły­
ty, 16,25—ly,10 p. KraKów, 19,20 Skrzynka pocz­
towa rolnicza — inż. ,W. Tarkowski, 19,30—23 p. 
Kraków, 23 Muzyka taneczna.

Katowice (40fc,7; 11,40—15,35 p. Kraków, 15,35 
Intermezzo muzyczne, 15,55 Skrzynka ^ozztowa 
techniczna — K Miłobędzki, 16,10 Skrzynka po­
cztowa — St. Steczkowską 16,25—19 p. Kraków,
19 „Okres lodowy w  Polsce-* — dr. A. Kozłowska,
19.15 Rozmaitości, 19,25 Komunikaty strzeleckie, 
19,30— 23 p. Kraków, 23 p. Warszawa.

Lwów (380,7) 11-40— 15,35 p. Kraków. 15,35 O- 
brazek dla dzieci: „Wróble kłopoty** St. Daszyń­
skiej, 15,48 Płyty, 16 „Listy i programy**, 16,15 Pły­
ty. 16,25—18,20 p. Kraków, 10,20 „Silva rerum", 
18,2o p. Kraków, 19 „Wielki siewca miłości ojczy­
zny “ — dr. St RaJiwał, 19,15 Rozmaitości, 19,30—
20 p. Kraków, 20 „Codzień jedna radość", feljeton 
p. Hojnaekiej, 20,15—23 p. Kraków, 23 p. Warsza­
wa.

Sztuttgard (360,6) 10,10 Pieśni, 10,40 Muzyka or­
ganowa, 12, 13,30. 17, 20,10 Koncerty, 22,45 Muzyka.

Praga i 138,6; 6,35, 7,15, 10,10, 12,30 16,10 Kon­
certy, 21 Słuchowisko.

Wiedeń (517,2) 11,30 Kwartet, 17,05 Kapela, 18,50 
Odczyt, 19,25 Opera komiczna Rossiniego, 22,10 
Muzyka taneczna.

Wasiak: Bezdomna Lódź. — Dr. Feliks Burdecki: 
W 300-ną rocznicę procesu Galileusza. — St. Gr.: 
Przegląd polityczny. — Odpowiedzi redakcji A- 
dres Warszawa, ul. Okólnik 11.

Jak powstały ogłoszenia 
matrymonialne

(—) Kolebką ogłoszeń matrymonjalnych jest 
Anglja. Dnia 18 lipca 1695 ukazały się w  „Colle- 
clion for Improvement of Husbandry entrade** 
pierwsze dwa ogłoszenia matrymonjalne. Założy­
cielem pierwszych pism matrymonjalnych był 
Ilugton, ale ówcześni czytelnicy wyśmieli go i wy­
szydzali. Dopiero w  80 lat później przyjął się ten 
pomysł. Dzienniki „Daily Advertiser‘‘ i „Public 
A ivertiser“ ukazały się w niebywałej wprost ilo­
ści egzemplarzy, bo 20,u00 dziennie. Prócz tego 
wydawano w  r. 1785 niedzielne gazety, zawiera­
jące oferty małżeńskie, przyczem wśród 500—<300 
poszukujących w ciągu tygodnia było 80 proc. ko­
biet. W  Londynie powstały specjalne instytuty za­
wierania małżeństw, „establissement" i kluby, wy­
dające prospekty, informacje i obsiadające dokła- 
dre dane, dotyczące osób zainteresowanych. Kan­
dydaci dzielili się na 4 klasy. Do klasy I-ej nale­
żeli ludzie młodzi, urodziwi i majętni, do Ii-ej 
starsi już i gorzej nieco sytuowani, do III-ej jesz­
cze starsi, do IV-ej lekko ułomni, wdowcy, rozwo­
dnicy itd. Rok 1859 był rokiem rozkwitu tego ro­
dzaju przedsiębiorstw, a wiek XX przyniósł ze 
sobą utrwalenie się tej instytucji, jako mezoędnrj 
prawie w życiu społeczeństwa.

iW fflnam tm arfA
PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU.

( —) — Ach, Jasiu, Jasiu* Nie mogę zahamować 
auta...!

— No. to wjedź, w tę szybę wystawową, gdzie 
jest napis: „Wszystko na wygodne spłaty ra- 
talne!“

W IĘKSZY IDJOTA.
(— ) — Któż to jesl ta stara baba?
— Nie poznajesz?... to no ja żona!
—  O, serdecznie przepraszam! Ezy może być 

większy iajota odemnie?
— Tak mój przyjacielu- może być większy idp- 

ta — ja!

POCIESZENIE.
— Hildo — rzekł do swej żony, która płacząc 

siedziała u jego wezgłowia — ze mną już bardzo 
żle. Ty jesteś jeszcze młoda i odziedziczysz cały 
mój interes. Staraj się utrzymać go i rozwinąć. 
Przyrzeknij mi, że wyjdziesz za mąż ca prokurzy- 
stę, a spokojnie umrę.

— Drogi Maksie —  łkała młoda małżonka — 
możesz spokojnie umrzeć, jestem z nim grawie już 
saręcioua.
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„HAOLAM" —  JUBILATEM
Centrataemu organowi >ićnljmu — z okazji 25-lecia
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CZY TYLK O  W ZAJEM NA AD O RACJA?

§ Swoiści święcą zbyt często ju b ileu sze 'U - 
w agę tę powtarzają z przekąsem nasi otwarci i 
ukryci przeciwnicy, a jednak jest ona zupełnie 
nieuzasadnioną. Nie pielęgnujemy pustego, bez- 
treściwego ..fauHtu osób", Sak to bywało w  da­
wnych monarchiach lecz oddaiąc cześć na­
szym  przywódcom, tern samem czcimy nasze 
ideały, których rzecznikami są właśnie oni et
— v k «  versa, obchodząc jubileusze naszych in- 
jstytucyj. święcąc sukcesy naszego ruchu pod­
nosimy zasługi tych, którzy swą praca się wal­
nie przyczynili do realizowania naszych dążno­
ści. Jubileusz lednak jest nietylko uroczysto­
ścią, lecz również sposobnością do obrachunku 
sumienia, kiedy należy się spytać, oo zdziałał 
Jubilat w  tych latach, które dały mu prawo do 
jubileuszu 1 czego się należy po nim jeszcze 
spoiziew ać. M ierzy się przebytą drogę i zatrzy 
tnując się na krótką chwilę w  poważnej zadumie
—  zbiera się siły do nowej pracy- Również ju­
bileusz ..Haolamu", hebrajskiego organu Egze­
kutywy Sjomstycanej w  I ondynie, który nie­
dawno temu ukończył 25-lecie swego istnienia, 
daje sposobność rozważenia znaczenia tego pi­
sma i tych, którzy się dla niego zasłużyli- Na­
leży  zwrócić uwagę na ten tygodnik hebrajski 
który prowadzi w  Londynie skromny i przez 
nas Żydów mało znany żyw ot, a jednak w  hi­
storii ruchu sjonnstyczmego ma znaczenie co- 
najmniei tak wielkie, jak stosy literatury propa­
gandowej i publikacyj periodycznych: które 
wydajem y we wszystkich prawie językach 
świata. G dyby nie język hebrajska, do którego 
dążymy, cała ta literatura byłaby bezcelowa, 
gdyby nie ,,Haolam“ . reprezentujący w  prasę 
oficjalny, skondensowany wyraz słonizmu w  ję­
zyku narodowym, cała innoięzyczna prasa sjo- 
nistyczna nie dałaby się sprowadzić do jednego 
wspólnego miarjowmka i byłaby bez znaczenia 
dla — całości narodu-

NOM EN -  OMEN.

,.CHam“  po hebrajska oznacza nieskończo­
ność w  przestrzeni (świat) lub w czasie (w iecz­
ność). Nazwa zatem ..Haolam“ dla centralnego 
organu sjonistycznego nie jest tylko tłumacze­
niem herzlowiskiej .Die W elt“ . lecz jeszcze w 
głębszym sensie słusznie odnosi się do czasopi­
sma narodu, którego historia iest nieograniczona 
w  czask 1 w  przestrzeni- ..W ieczny naród“  jest 
równocześnie narodem św iatowym , a JHao 
łam“ . organ tego narodu, czytywany jest wszę­
dzie, gdzie istnieje skupienie żydowskie, a więc 
prawie na całym  św-e-cie- —  Nie jest to tylko 
czczą reklamą, ieżeh na zewnętrznej okładce 
„Haolamu" widnieją mapki półkul ziemskich 
na których zasiąg terytorialny „Haolamu" ilu­
strowany jest odpowiedniem cieniowaniem i na­
pisem: Gdziekolwiek Izrael przebywa na świę­
cie, „Św iat" („Haolam ") przebywa w Izraelu 
Organ ruchu światowego rozpowszechniony 
jest na całym św iece i myśli kategoriami świa- 
towemi.

Artykuły i korespondencje, umieszczane re­
gularnie w  ,,Haoląmie“ . są w iem em  odzwiercie 
dleniem położenia Żydów  na całej kuJi ziem­
skiej. I czy  to będzie tragiczne położenie Ży 
dów  rosyjskich, czy stosunek Hitlera do Żydów 
niemieckich czy też sprawy Żydów  argentyń- 

jsk-ch, fińskich łub poiudalowto-afcykaństoch, o

wszystkiem pisze „Haolam" spokojnie, bez po- ‘ 
goni za tanią sensacją, spełniając w ten sposób 
o  wiele lepiej funkcję św iatowego organu ż y ­
dowskiego, n*ż niektóre głośne, aż nazbyt g ło ­
śne dzienniki żydowskie rozmaitych stolic po 
obu stronach Atlantyku, które chlubią się dzie­
siątkami tysięcy czytelników-

ZA ŁO ŻYC IE L  „H A O LA M U " —  NAHUM 
SO K O ŁO W

,,Haolam“  założony został przez Nahuma So­
kołowa w  Kolonii w- Niemczech, —  w  okresie 
Wolfsohma, kiedy miasto to było siedzibą cen­
tralnych instancyj sjonistycznych- Redakcja wę 
drowała (w raz z Egzekutywą Sjonistyczną) po 
rozmaitych stolicach europejskich, aż się osta­
tecznie ustaliła w  Londynie. Drukowano też 
„Haolam " w  rozmaitych miastach, niekoniecz­
nie zawsze w  siedzibach redakcji, lecz tam, 
gdzie diuk i papier by ły  tanie-.. Organ narodu, 
„wiecznego tułacza", również musi wędrować, 
a szuka najtańszych krajów, bo jesteśmy naro­
dem biednym (mimo Rotszyidów. których nam 
ciągle w yrzuca ją -).

Nahu.rn Sokołow, założyciel „Kaofamu" poza 
swemi innymi wietkiemi zasługami dla żydo- 
siwa, ma jeszcze tę jedną, że jest jednym z twór 
ców  nowoczesnej publicystyki hebrajskie.!, pi­
sząc przytem świetnie też w kilku innych ję­
zykach diaspory- W yciągnął on prasę naszą z 
batłańskiej. małomiasteczkowej atmosfery pier­
wszych hebrajskich miesięczników i tygodni­
ków ! dźwignął ją na poziom europejski- W y ­
chował młodych publicystów, a przedewszyst- 
ikiem czytelników, budząc w nich zrozumienie 
<łla spraw wielkiego Świata i ncząc Ich Podkre­
ś len i. że Sokołow  uczył 1 w ychow yw ał swoich 
czytelników, nie iest przesadą. Kto czyta* kie­
dyś artykuły Sokołowa w  dawnym Haolamie“ 
lub świetne przeglądy tygodniowe w przedwo- 
jenmei „Hacefirze" (sygnowane pseudonimem 
„G ość na sobotę"), wie. że b y ły  one nauką ob y­
watelstwa żydowskiego w  najlepszem znacze­
niu tego słowa- Artykuły Sokołowa wyrabiały 
zm ysł polityczny w  Żydach, którzy dopiero co 
opuścili mury ghetta, rozszerzały ich horyzont 
poza ramy gawędy wieczornej w  bet-hamidra- 
szu i dały nam czytelników żydowskich któ­
rzy  me zadowoliliby się poziomem rozmaitych
żydowsko-niem ieckich „Fam ilłenblattóW 1 i „Ga  

m erndeblattów".

P o  wojnie Sokołow, zajęty odpowiedzialną 
pracą polityczną, oddał redakcję ■Haolamu" w  
inne ręce. ale stale współpracuje w  sw ojem " 
piśmie, a lego artykuły i rozprawki pociągają 
czytelnika zarówno różnorodnością treści (Wal- 
ter Scott a Żydzi, o  dziełach gminy sefandyj- 
skiej w  Londynie, studium o  — kaczkach dzien­
nikarskich. o sprawach Św iatowego Kongresu 
Żydowskiego, świetne charakterystyki wyb ''- 
nych Żydów), jak i bogatym, kwiecistym .ięzy 
kiem. który niekiedy wprost oszałamia czytel­
nika błyskotliwością swych form- Sokołow bo­
wiem. szczególnie ostatnio, aż nazbyt bojrre 
szafuje nieprzebranemi bogactwami słownictwa 
hebrajskiego, którego jest jednym z najlepszych 
znawców- W  pracach tych czytelnik podziwia 
skalę zainteresowań autora który mimo nawa­
łu za!ęć politycznych i reprezentacyjnych znaj­
duje czaa. by zająć się roemartem dziedzinami

w iedzy żydowskiej • jest sui generis -olihisto- 
rem.

PRACO W ITY  REDAKTOR— W Y D A W C A  
-  M. KLEINMAN.

Oibecnie naczeinym redaktorem „Haolamu" 
jest Mojżesz Kleinman- Jemu to zawdzięcza o- 
becnie „Haolam", że poza swe mi funkcjami ofi­
cjalnego organu sjooiMyczmego. jest również je­
dne m z naszych najpoważniejszych czasopism 
o pokroju polityczno literackim. Niewiele jest u 
nas czasopism! w  których redaktor tak wytrwa­
le stod na straży wyznaczonych przez siebie li­
nia wytycznych (nawet w  dziedzinie —  pisow­
ni). których kierunek wykazuie tak mało sko­
ków  czy  załamań, których poszczególne działy 
są też stale zaopatrzone w  odpowiedni materiał- 
Kleinman nie tafci (a pewnie i nie może — osz­
czędność!) dać się w yręczyć, sam wszystko 
czyta, przesiewa- nadzoruje i zajmuje wyraźne 
stanowisko wobec wszystkiego, co umieszcza 
w  swem piśmie. Jego kroniki tygodniowe któ­
re w sprawach polityki Egzekutywy mają cha­
rakter półofidalnych enuncjacyi bynaimniej nie 
odznaczała sta urzędową sztywnością, lecz są 
zawsze interesującym przeglądem nalważniej- 
szych aktualnych wyipadików w  żydostwie, o- 
świetlanyćh zdrowym  rozsądkiem i rozwagą 
wytrawnego dziennikarza-

Na wyróżnienie zasługuje też obszerny dział 
bibliograficzny „Haolamu". rejestrujący w szy ­
stkie ważniejsze publikacje w  języku hebraj­
skim OTaz niektóre publikacje w  językach ob­
cych, o  ile dotyczą one Żydów. P isze go w lw ie! 
części sam Kleinman (pod pseudonimem: Ko»ei 
w  a tk , t. j. w iem y czytelnik) Przed  wybuchem 
kryzysu na hebrajskim rynku księgarskim ta 
okoliczność dała powód do dowcipnych pytań 
.opozyc ji" literackiej na temat, kiedy „w ierny 
czytelnik" znajduje czas, żeby przeczytać sitosy 
dzieł literackich i naukowych, których treści­
wą ocenę zamieszcza co tydzień w  Jiaolam ie". 
To pytanó w żartobliwej formie potwierdza 
fakt. że Kleinman w  okresie dfla literatury he­
brajskiej wcale nie wesołym  (mimo potopu tłu­
maczeń modnych powieści) stw orzył w  ramach 
„Haolamu" również i placówkę literacką, za­
chęcał, pokrzepiał na duchu, a nawet —  w yp ła ­
cał honoraria autorskie-

P A N A  „ a L E F " „L IS T Y  Z P A L E S T Y N Y " I  
„L IS T Y  DO B R A T A ".

M y sjoniści mamy na sercu całą litanię skarg 
przeciwne ŻAT-nei (Żydowskiej Agencji Tele­
graficznej) i jej sposobowi informowania opinii 
publicznej. Już niejeden raz była mowa o tern. 
że wyrządzone wiele szkód siprawie żydow ­
skiej szczególnie na tak delikatnym, a bogatym 
w  niespodzianki terenie palestyńskim czyto 
przez przedwczesne rozgłaszanie poufnych w ia 
domości, czy  też przez zaprawianie ogłoszonych 
już mfonmacyi w  sensacyjny ..sos" ad u sum 
warszawskich i amerykańskich dzienników- — 
Z t«m większem uznaniem podnieść należy, ż© 
korespondencje palestyńskie ..Haolamu" wolne 
są od tego zarzutu i stoją na wysokim poziomie- 
Oprócz telegramów i wiadomości bieżących z 
Palestyny zawiera „Haolam" co tydzień !edmą 
a czasem dwie obszerniejsze korespondencje z 
kraju List stałego korespondenta palestyńskie­
go. podpisany atale lit arą „alef". mógłby służyć
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za wzór. jak należy .pisać z Palestyny <ł» > ł  
dów  w  diasporze- Uoaoaoąjici brzyicftweJ prz©**a-
dy, odnosi się „A le i" do wszelkich przejawów 
życia  palestyńskiego z© sporą dozą zdrow ego 
krytycyzm u (przechodzącego nawet czasem w  
pesymizm), ale nie omieszka on też stwierdzić 
z  dumą i zadośćuczynieniem, jak .,iiszuw“  w  
•nudzie i znoju, zdobyw a coraz to now e praców- 
ki i ż© mimo wszelkich trudności jednak warto* 
warto budować-

Bardzo miłem uzupełnieniem korecpondeneya 
pana „A lef“  są „Listy do brata" Si.kr.ana- L isty 
’te skierowane w istocie nie do *,bra*a", lecz do 
wszystkich braci żydowskich w  golusie, tchną 
radosnym optymizmem i pewnością siebie, ce­
chującą pokolenie żydowskie, w yrosłe w  Pa le­
stynie, z  którem się stale styka autor, jeden ze 
starszych nauczycieli jerozolimskich A  p r z y  
tem jeżyk  tych listów znakomicie oddaje dobro­
duszny mrmor autora, pełno w  nim zabawnych 
kalamburów hebraiskiialt, celowej g ry  sJćw. co  
w  znacznej m ierze okrasza i ipozatem ciekawe 
korę apondenc' > Sfflmana-

Obok trsTch bsitów umieszcza „Haolam" perio­
dycznie artykuły pierwszorzędnych fachowców  
palestyńskich o  kwestiach ekonomicznych, p ra­
wnych, kulturalnych i t  d-, pomijając iiuż przy 
godnych współpracowników- Dzięki ternu do­
brze rozbudowanemu systemowi imformacyj nie 
ma prawie problemu palestyńskiego któryby na 
łamach „HaoLmni" nie został gruntownie i 
twazedbsti „nid© oświetlony

POLITYKA — LITERATURA*
I  poza dziedziną czysto palestyńską Hao­

lam " zJołaf skupić dokoła siebie szereg wybra­
nych współpracowników, którzy zapewniają 
ma poczesne miejsce w  prasie hebrajskiej. Od 
czasu sw ego wyjazdu do Paryża  piszo siale w  
.-Haoiamie“  poseł Oniabausn, maiąc swój w ła­
sny dział yod nagłówkiem JZ. mojego kącika" 
W e  wielu sprawach nie można się zgodzić z  
często apodyktycznie wypowiedzianem''. a zbyt 
je0neo .luunuemi poglądami Ofinbauma. ale p rzy  
znać -rz ba. że  ma on zdolność wnikliwe! ana 
f e y  i śmteło umie patrzeć prosto w oczy  nawet 
niemiłej prawdzie, toteż i czytelnik nie dzielący 
jego poglądów, chętni© czyta .ego W ygody-

W  odcinku literackim -Hao*amu‘\ oprócz w ie 
lu przł dstawicieli szczególnie młodsze} poezji 
heorajskiej, wybiła się stanowczo O- Szofman- 
'Jego „Szkice węg*em “ i „ W  dwóch, trzech wier 
szach" są chyba nailepszemi miniaturami lite ra­
dcam i w  języku hebrajskim- Są krótkie, błysko 
KOłwe i mimo swego m igawkowego mięcia i o- 
szczędności w  środkach ekspresji, udaje się au­
torow i uchwycić i w yrazić w  nich charaktery­
styczne ry ry  jakVgoś zjawiska, jego szczegól­
n y  odcień- Kreśli on tylko kontury osób* a jed­
nak sylwetk i ich tchną bardziej życiem , niż nie­
jedna posiać z  literatury, opisana drobiazgowo 
1 szczegółowo przez ludzi — mniejszego talentu.

Również anyku ły naukowe, o  He dotyczą ży- 
dostwa. nie należą do rzadkości w  „Haolamie", 
ale dążność do stałego wzbogacania działu li­
terackiego i naukowego psm a rozsadziła w  koń 
Cu ciasne —  % natury rzeczy —  ram y rygod- 
nika- — Kleinman stworzył przeto kwartalnik 
-Tekiufateinu". poświęcony „myśli i twórczości 
hebrajskie^", który niejako jest dodatkiem do 
„Haołamu". Kto kiedyś rozmawiał z redakto- 
rpm —  wydawcą żydowskiego czasopisma li-te- 
racko-naukowego i win, z  jakiemi trudnościami 
walczą obecnie wydawnictwa tego rodzaju (v r  
de u na»; ,.Miesięcznik żydow sk i"!), ten zrozu­
mie, jakiej odwagi i poświęcenia w ym aga w y­
dawani© w Londynie poważnego hebrajskiego 
kwartalnika- W ydane dotychczas dwa sipore 
tomiki dobrze się prezentują i wskazują na dal­
sze możliwości, gdyby nasi czytelnicy hebraj­
scy —  choćby w drobnej mierze dopisali—

B ILANS I CO DALEJ?

R ozw ażyw szy  biłam, dotychczasowej pracy 
w ydaw ców  „Haolamu-1 — można oczyw ista 
przyjść z  rozmaitemi żądaniami pod adresem 
ich- Można żądać ulepszeń, rozszerzenia łego 
lub ow ego działu lub zaprowadzenia nowych 
działów, ale zamiast tego połóżmy rękę na s e r

Wiedeń, w lutym
Jest mu zawsze gorąco, dlatego n 'e nosi n i­

gdy kapelusza, chyba w  dniach najostrzejszej 
zimy. Jest mu tak gorąco, że latem rzadko 
kiedy nosi kołnierz z krawatem —  jemu w ol­
no, jemu wybacza się takie faux pas. I  n ie 
dziw, że mu jest tak gorąco: jest bowiem  oar- 
dzo otyły, i —  proszę uprzejm ie o wybaczenie 
m i tego brutalnego słowa —  nalany sadłem. 
Zbliża się już do pięćdziesiątki ten niepopraw­
ny, w ieczny kawaler, ale spódniczkarz jest z 
niego jeszcze nielada. I ma on niebylejakie 
szczęście u kobiet. Co nmno jego tuszy dziw ić 
nie powinno, gdyż jest on jedną z najsympa­
tyczniejszych postaci W iednia. Coś z dziecka 
m r w  sobie ten w ybitny obrońca w  sprawach

ce, my Żydzi, czytający po hebrajsku, i p rzy­
znajmy szczerze, że  nieliczni tylko z  nas (już 
pomijając tych innych, dla którydh własna kul­
tura Jest Hekuba) imte K M r  się własnem tpa- 
śm1 ermiotwem i publicystyką Nie zajmują się 
tem nasi hebraiSci nie z  braku wolnego czasu 
(którym tak rozrzutnie szafują przy błahych o 
kazjaćh) lub może dlatego że chcą zaoszczę­
dzić sobie wydatek, wynoszący miesięcznie 
mniej niż cena dwóch biletów kinowych ale z  
p-wodn tego bezwładu, tei dziwnej apatj w o ­
bec spraw ogólno-żydowskich, cechujących nie 
stety nawet część narodowo myślących sfer na­
szego społeczeństwa- Smrtne jest to stwierdze­
nie, ale też niemniej praw dziw e: Przeciętny
nasz .obyw atel" bardzo przychylnie odnosi się 
do poczynań sioniistyczmych, zgadza sie na nie 
chętnie, pochwala ie. N'iech odbudują Palestynę, 
niech stworzą w  golusie sieć szkół żydowskich, 
niech piszą mądre książki o Żydach i niech w y ­
dają prasę d(la Żydów. ale... ale przyczynić się 
do tego wszystkiego, myśleć o tem nietylko z  
okazii — jubileuszu jJb akcii zbiórkowej, na to 
narazie nie stać wielu naszych obywateli- Tru­
dno— kryzys— Takie to i inne smutne refleksje 
nasuwa mimowoli jubileusz centralnego organu 
sjonizmu. I dlatego, kończąc te uwagi o Hao­
lamie", życzym y prze de ws zystki em jego w y ­
dawcom siły, wytrwałości, upotti w  tej ciężkiej 
w ak e  o oenno placówkę hebra’ską i życzym y 
„Haola mowj“  który dotychczas był organem 
Organizacji SjOnus tyczu ej „państwa żydowskie­
go w  drodze", b y  naibliższy jubileusz mógł laż 
święcić jako oficjalny, państwowy o igan  żydo­
wskiej, wolnej Palestyny-

karnych, dziecinnie uśmiechniętą jest raw&ic 
jego twarz, przypom inająca żyw o  księżyc w 
pełni, a naiwność prom ieniuje wręcz od n ie­
go, naiwność, musząca wzbudzić u każdego, 
kto go zna, albo tylko widzi, sympatję. 3 toby 
m jg i na pierwszy rzut oka przypuszczać, że 
poza tą pozorną naiwnością kry je  się niemniej 
sympatyczne, ale z  całkiem innych regjooćw  
pochodzące ostrze dowcipu!

N iezawodnie: dr. Sperber —  gdyż o  nim jest 
mowa —  jest jednym  z najdowcipniejszych, 
jeśli nie najdowcipniejszy m adwok item  w ie ­
deńskim. I dlatego lubią go wszyscy, począw­
szy od przygodnych jego znajomych ze stoli­
ka kawiarnianego, a skończywszy na sędziach 
—  i przestępcach, których broni. Dr. Sperber 
jest obrońcą w  sprawach karnych i panowie 
rzezimieszki' różnego cechu i autoramentu dob­
rze robią, jeśli jego sobie na obrońcę w yb ie­
rają: dowcip dra Sperbera niejednemu juz z 
jego szacownych klientów  dopomógł do otrzy­
mania znacznie mniejszej kury od tej, aa jaką 
zadłużył.

O kawałach sądowych dra Sperbei a krąży 
mnóstwo anegdot. Niepodoona sprawdzać ich 
wszystkich. A le niektóre z nich są napewno 
autentyczne i godne „uwiecznienia". Oto parę 
najciekawszych:

Dr. Sperber broni w łam ywacza do sklepu 
jubilerskiego, recydywistę. Przem ówienie o- 
brończe rozpoczyna on następujacemi (Iowa­
mi: „Pan  prokurator podkreśli! w  '•wojem o- 
skarżeniu, że oskarżony dokonał włamania 
pod osłoną nocy, co stanowi obciążającą oko­
liczność. Ubiegłego roku miałem już zaszczyt 
bronić tego samego pana, oskarżonego o po-  ̂
dobne przestępstwo. W tedy podniósł pan pro­
kurator, że oskarżony dokonał swojego czynu 
2 wyjątkową bezczelnością, a m ianowicie w 
biały dzień, w  czasie silnego ruchu ulicznego- 
Szanowni panowie sędziowie! W  dzień n ie i w 
nocy nie! Proszę mi powiedzieć, kiedy właści­
w ie ma się m ój k lijent w łam ywać, tak by 
się to panu prokuratorowi podobało*"

Innym razem broni dr. Sperber innego rze­
zimieszka włam ywacza z zawodu, który jest 
jednak, wyjątkowo, tym razem oskarżony o  
zwyczajną kradzież. Dr. Sperber jest n iew y­
spany po prawdopodobnie na btu n ler* spędzo 
nei nocy, nie przypomina robie dokładnie, C® 
w  aktach „stoi", gdyż w  swojem plavdoy*r 
ciągle mówi o włam aniu. Sędziowie oinue
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iL a ją  się, uśini-e i*lia się prokurator —  ale 
toskaiżony jest niespokojny. .Posiada on prak­
tyczną znajomość kodeksu kaniego i wic, że 
Włamanie jest ostrzej karane, aniżeli zw yezaj- 
[ha kradzież. Jest mu więc przemówienie o- 
jbrońcy bardzo nie na rękę. W ierci się na swo­
je j ław ie i w ierci i od czasu do czasu ciągnie 
IDra Sperbera za rękaw- pragm : mu w -en 
-Sposób dać do ziozumiema, że coś nie jest w  
*iTorz^diku — Dr. Sperber nie zwraca na to 
,«w a2i- Sędziow ie ledwo powstrzymać mogą 
: śmiech, a oskarżony jesr' coraz bardziej me- 
jspokojnl i ciągnie sw€RO obrońcę jeszcze raz 
h  rękaw, tym  razem już silniej. Co dra 
pbpebbeia wreszcie z  równowagi wyprowadza 
— przeryw a on swoje playdoyer. zwraca się 
do rzezimieszka i powiada: „N iecli m i pan
, ie  przeszkadza —  ja  panu też nie przeszka­
dzałem, kiedy pan urządzał włamanie...** 
i Czasem pozwala sobie dr Sperber na dow- 
;*ipy znacznie ostrzejsze, które, gdyby je kto 
,inny wypowiedział, w yw oła łyby zgorszenie 
'A le ten, co dr. Sperber mówi, nikt się nie gor- 
fszy, nawet sędziowie nie, gdyż ci są do jego 
[dowcipów przyzwyczajeni i słuchają ich bar- 
pzo chętnie. Pewnego razu broni dr. Sperber 
'znowu jakiegoś włamywacza, któremu jednak 
:nie można było wykazać, że dekonał napraw­
dę zbrodni. Była tylko jedna, ale bardzo waż- 
ttna okoliczność obciążająca: oto znaleziono u 
biego komplet przyrządów, służących do w ła ­
mania. Dr. Sperber rozpoczyna swoje przemó­
w ien ie obrończe z namaszczeniem: „U  mojego 
k lijen ta znaleziono przyrządy, służące do w ła- 
Imania —  ale czy z  tego wynika, że on w łam a­
niu faktycznie dokonał? Ja naprzykład noszę, 
tjgk długo żyję, ze sobą przyrządy do aktu 
jgwałtu, ale zgwałcenia mimoto nigdy jeszcze 
lnie popełniłem.**

\ k iedy pewnego razu bronił młodego chło­
pa tyrolskiego, oskarżonego o sodomę (obco­
w an ie płciowe ze zw ierzętam i), udał mu się 
jeszcz | lepszy dowcip. Prokurator wygłosił 

bardzo temperamemne przemówienie, w  k ló- 
rem  podkreślił ohydę czynu, dokonanego przez 
oska, żonego. Playdoyer dra Sperbera wypadło 
tez niemniej —  oskarzająco. „T ym  razem zga­
dzam się zupełnie z panem prokuratoiem —  
zaczai dr. Sperber —  mojem  zdaniem jest na­
wet jego stanowisko zbyt łagodne. Niem a ta­
kich słów, któreby potra fiły  w łaściw ie scha­
rakteryzować wstrętny czyn oskarżonego. P ro ­
ponuję ze swej strony postawienia pytama do-

Katastrofalna pow ódi w Anglii

(— ) N iskutek nagłej odwilży nastąpiły wylewy —  jak to włazimy na zdjęciu — rzek' angielskicłŁ
Wiele szos angielskich stoi obecnie pod wodą.

B g g S B g W — — mi  , , ,  _■ ■_ ■  §!■ g '

Zwierzęta laboratoryjne
§ Wipiawdzde liczne Tow arzystw a przyjaciół 

zw ierząt coraz częściej protestują przeciw w i­
wisekcji, protesty te odnoszą jednał, skibek tyl­
ko w  bardzo ograniczonym zakresie- Odmow­
nie na całej linji odlpuwiada na ten apel m edycy­
na, dla której zw ierzęta są niezastąpionym ma­
teriałem doświadczalnym- 

Do zwierząt najczęściej używanych w  labo­
ratoriach lekarskich, zdanych stąd Jaborąto- 
ry Inemi *, należą świnka morska króUk, biała

datkowego: czy ta krowa miała już czterna­
ście lat?“

T o  nie jest ben troyato, to jest vero.
Dr. Szymon W o lf

myszka szczur i inne Rzadziej posług mą się ba­
dacze zwierzętam i większemi, lak napizykład. 
pies- W  niektórych badaniach diuż* ro lę Ougry- 
whją żaby. w innych znowu kopie, luo bydło 
■rogate.

Doniosłą rolę, jaką w  badaniach, zwłaszcza 
l a kter-jologicznych, ougrywaja. zw ierzęta labo­
ratoryjne. nailepiej iksttruią przyikźadiy. Stwier­
dzeni© dżumy, u nas na szczęście niemal nie­
znanej, p rzy pomocy mikroskopią trafią cZasem 
na poważne '-rudne §cl zw łaszcza gdy materiał, 
w  którym szukamy zarazucćw, zanieczyszczo­
ny jest innemi liakterjąmi. a chory nie zdradza1 
typowych obiawow  cierpienia: W ysta rczy  w ó­
w czas marfcerjał, który podejrzey a się o  zawar­
tość zarazków  tej strasznej choroby, wetrzeć

PAUL BAUMGARTEN.

Szczęśliwe zahcińczcnie
(1) Że też rozkoszować mógł się jeszcze taką ra 

aośclą, taką czysta niezmąconą podniecającą ra 
dością. Dlaczego zaś tak często wpadał w rozpacz, 
kiedy przecie istniała taka radość?

Buchalter Peterson szedł szeroką ulicą, szedł 
pewnym, elastycznym krokiem i patrzał w- twarz 
kobietom ze spokojem i samopoczuciem, a kiedy 
kobiety odpowiadały na jego spojrzenia odwracał 
głowę. Był taki dumny i taiki rad.

Okazało się, ie  przydatny jest w biurze na no­
wej posadzie. Szef wyróżnił go, koledzy odnosili 
bię doń z szacunkiem o stopień wyższym n ż zwy­
kły. A le nie to było powodem jego szczęścia. Po­
wodem było stwierdzenie faktu, że znów mógł się 
cieszyć naprawdę, bez zastrzeżeń i ograniczeń. J ik  
że się to stało i gdzie to wzięło początek? Za sta 
nawiaj się nad tern. mijając oślepiająco jasne 
okna wystawowe, mijając fale tłumu idącego z 
mm i przeciw niema1., rozważał intensywnie skąd 
wzięła się ta radość Petersen miewa) — jak każ­
dy człowiek — nieraz sposobność cieszyć się 
czem. Ałe uczucie to w ciągu ostatni b dwóch lat 
mąciło coś wciąż. Ilekroć chciał się kiedyś czemś 
Szczególnie lub rzetelnie nacieszyć. c->ś nagle sta 
walo w drodze. Mianowicie — myślał o Andzie

Dlaczego nie stało się to dziś? Dlaczego? Anna 
—  cóż to było, gdzie podziewał się ból, który 
zwykł był zjawiać się automatycznie ki“ dy wypo­
wiadał to imię? Anna - imię to nie działał-, !uż. a 
więc sięgnął po silniejszw środek: siedzieć bedzw 
wł«4nl« koło kogo innego — nic — nie zadzwo­

ni w tym tygodniu wcale —  nic nie przyjdzie już 
wogóle —  nic —  cóż to się stało takiego?

Księgowy Peteraou widział jak żółty kolor sy­
gnału komunikacyjnego zmienił się w zielony 
jaik dorożka*e zacią, konie, jak samochody rusza­
ły, jak dwie stare panie uniosły rąbka sukien i 
drobnym kroczkiem przechodziły przez ulicę, wi­
dział to wszystko i nie mógł woale zebrać myśli. 
Potem uczynił krok gwałtowny, a pulem śmiał się 
i pobiegł ulicą wdół, wywijając teczką i nie trosz­
cząc się wcale o ludzi, którzy oglądali się zs nim. 
W.edział teraz wszystko, wiedział dlaczego mógł 
się cieszyć: nie kochał już’ Petersenowi sprzyjało 
zawsze szczęście do kobiet, kobiety lubiły go, a 
często nawet i kochały. W  przbrwach dwuletnich 
lub trzyletnich spoiyKalł Peterson kobietę która 
opanowała go. Nie by wała zazwyczaj piękna, nigdy 
nie bywała jego ly.pdn“ niekiedy miewała włosy 
blond, a czaisem znów czarne, bywała mądra lub 
głupia, młoda albo stara — zawsze joćnak bywała 
przyczyną trwałego głębokiego cierpienia. Buchal­
ter kochać mógł tylko nieszczęśliwie — to była 1 
jego słaba ? mocna strona Szczęśliwe chwile nie 
wyrównywały zatem tygodni udręki, silna wola 
siły nie mogła podołać łago Inej przewadze kobiet, 
które me chciały rezygnować z tych wyścigów za­
bawnych zatargów.

Petersen lubił robotę swoją, lubił lad zapisków 
swoich i harmonijne piękno swoich zamknięć ra­
chunkowych. W pięknem swojem mieszkaniu pie­
lęgnował kaktusy a przedpołudnie niedzielnie 
spędzone przed pstrokatemi doniczkami z dzikie 
mi kłu.iąeemi roślinami utwierdzało w nim upraw­
nienie : słuszność w«7.v?tk:eh boskć 1 lodzk^b 
praw. TeV sztuczny -pokój gruntownie niszczyła

(kobieta —  od dwóch lat „Annar ; począł też niena­
widzić miłości swej kni niej, kiedy zauwużył, t e  nie 
będzie mógł jej aienawidlzić. Nie poddawaj się jak 
słabeusz, ale ulegał jednak jak gentleman. Nieje* 
dnokrotnie sprawę „kończył**. Dziwiła, się i rzetel­
nie bj wała zasmucona, a jej wierna pieszczota ła­
mała jego opór w zupełności. Potem okazy wała 
zadowolenie, a on wściekał się.

Człowiek ten stal teraz przed sklepem, w któ­
rego oknie wystaiwowem gramofony pieściły oczy 
niby piękne meble. Odważył się na OBtaitai krok, 
który —  gdyby się nie udał —  zniszczyłby nową 
piękną radość. Wszedł do sklepu, minął kierującą 
dyskretne zapytanie kierowniczkę sklepu, otwo­
rzył drzwi do jednej z kabm, w których nagrywa­
no płyty.

Czekała go najtrudniejsza próba: nagrywano
właśnie pieszczotliwe tango, które tańczył był 
często z kobietą imieniem Anna. Odczuwał to % 
dziwnym spokojem: był to piękny numer, lvp e ł» 
hiszpańska, grała czyste i sprawnie. Wid siał się
jakby w smokingu —  nie był o już ponary bu-
c-halcr — widział jak korzystając z weekend!u tań­
czy z pięknemi kobietami. Pozatem nic więcej.
A"na? Tak jest bardzo miła i trochę nudna.

Był to już koniec.
Peterson prosił zrozpaczoną sprzedawczynię, 

żeby trzykrotnie nagrywała tę płytę. Wreszcie ku­
pił to tango 1 zapłacił więcej o miarkę. Na ulicy 
rzucił płytę z nieszczęśni m a błogiem tangiem; 
przydeptał ją nogą.

Nie musiał już kochać wcale.



Str. 8 „N O W Y  DZIENNIK*1 wtorek 7- III. 1933 Nr. 66

śwince morskiej przez ogolona skórę. Świoka 
zapada w ów czas na dżumę i ginie w  ciągu 
trze.h Jo czterccli dni, a sekcja iej rozstrzyga 
ostatecznie sprawę. Najpewniejszym dowodem, 
ż< mamy c.o czynienia z wąglikiem, jest zakaże­
ni'- podejrzanym materiałem myszki- Jeśli bo­
wiem oglądamy zarazki wąglika rod nrt&r<i*fco- 
p#m, można je pomylić z  Lnncuii bakł-erja*pi. zu- 
peiule neszkodiiwenii. mającemi jednak ku 
zmar-wieniu lekarzy ten sam wygląd-

OsfeWfą ucieczka iprzy rozpoznaniu gruźlicy, 
gdy . i mikroskop zawodzi, jest świnka mor­
ska- Są przypadki rei choroby, w  których nie 
można w żaden sposób wykryć prątków Kocha 
w plwocinie lu.b ropie- W ów czas taką podejrza­
ną plwocinę c zy  ropę wstrzyknie się podskórnie 
śwince morskiej, która pada po tizech do 6 ty­
godniach-

pr ygotowania szczepionki przeciw ospie 
używa sic cieląt. Szczepi się m-odym byczkom 
cielętom zarazki ospy na ogolonem podgardlu- 
Po pewnym czasie w miejscu szczepienia fw|- 
nzy się krosta, którą zesfcrobujemy. mieszamy z  
gliceryną i używam y lako szczepionki przeciw  
tej chorobie.

Morfiną już w  częściach miligrama w ykryć  
można łatwo w  t-en sposób, że podejrzewany o 
jei zawartość płyn wstrzykuje się myszce w  a- 
kollcę nasady ogona po stronie grzbietowej. —  
Ogon myszki podnosi się wówczas do góry  i 
wygina charakterystycznie na kształt litery ,.S“ 
Jest to Teakcja niezawodna. Dc w yk .yc ia  mini­
malnych daweK sunie trującego alkaloidu kol- 
chieyny, niemożliwych do wykazania chemicz­
nie, służy żaba- Kolchicyna znaJduje się w  Zie­
mowicie jesiennym, rosnącym u nas na w ilgot­
nych łąkach- Zatruciu ulec m oją  dzieci, bawią­
ce się chętnie nasionami I bulwami teij rośliny-

Przykładów  takich moźnaby w yliczyć bar- 
dlzo wiele. Zw ierzęta laboratoryjne o dgryw a ją  
bowiem poważną rok nie tytko p rzy  w ykryw a­
niu zarazków  ł trucizn, sporządzaniu szczepio­
nek i surowic leczniczych, wypróbowaniu wie­
lu .środków lekarskich, lecz również w  semcach 
innych doświadczeń, bez których nie możnaby 
było  w yobrazić sobie postępów w  medycynie-

To B owo
0 czem nie mówi termometr

§ Każdy człow iek posiada mniej lub w ięcej 
wyrobione odczi_c*e ciepłoty otoczenia, panu­
jącej w  danej chwiL- Jeśli powietrze jest suche, 
pogoda bezwietrzna, wówczas stan termometru 
oczwierc-adia naogół taką samą ciepłotę jaką 
człowiek odczuwa „na własnej skórze**- Opinia 
nasza zgadza się w ów czas ze wskazówkami ter 
mometnu- W  takim wy padiku utrata ciepła jest 
mała, suche powietrze jest bowiem złym  prze- 
wodniikem ciepła- Utracie ciepła nie sprzyia 
również brak wiatru-

Stan ten ulega radjrkulnej zm.ar ie. jeśli w  po­
wietrzu panuje wilgoć- czyniąca go dobrym 
przewodnikiem ciepła, lub ieśli otoczeni jesteś­
my ciałami- pochłaniając emi wielkie ilość ener 
gii cieplnej, a w ięc zimną wodą. lodem, w zglę­
dnie tog mielącym śniegiem- Termometr wska­
zuje wówczas temperaturę 0 stopni, a my trzę­
siemy się 7 zimna, jak przy kilkunastu stop 
nlach mrozu, bo ciała tę zabierają nam ogromne 
ilości ciepła, o czem termometr nie mówi- R oz­
bieżność między wskazówka termometru a na 
szem czuciem jest w ięc wówczas wielka-

Tc samo zachodzi, gdy wieje wiatr. Usuwa 
cn otaczająca nasze ciało warstewkę rozgrza­
nego powietrza, która chroni poniekąd ustrój 
przed dalszą utratą ciepła ; napędza na >o miej­
sce nową. zimną, znowu o g rzewaiącą s!ę cd 
dała człowieka i zwiększająca przez to utratę 
ciepła. Zakryte części ciała ludzkiego p rzyzw y 
czaione są dc wcale wysokiej temperatury Cie­
płota 'ej warstwy powietrza, która znajduje się 
m iędzy odzieżą a dałem  ludzkiem. wyn°si o- 
koło 32 stopnie C- i nosi nazwę .jprywahifcgo 
klimatu człowieka**- Obkczono- że przy 'empc- 
raturze powietrza 48 stopni C wskazywanej 
prze* termometr, słaby w iatr działa na ustról

tak. jakgdyby temperatura wynosiła zailsdwie 
+ 2  |t. C- bez wiatru, średni wiatr tak jakgdyby 
panowała ciepłota — 4 pt. C- bez wiatru, a silny 
wiatsr jak temperatura — 10 st. C- przy powie­
trzu spoko inem

Człow iek nie może w ięc wym agać od termo- 
mernu odpowiedzi na pytanie, czy w  dan c liw  
li jest dla niego na polu ciepło, w zgięin ie zimno- 
Oprócz stanu termometru uwzględnić bowiem 
należy inne czynniki, wchodzą;e tutaj w  icchu- 
bę, jak wilgotność powietrza- wiatr, jego siłę ; 
kierunek oraz w iele innych rzeczy, o których 
termometr nie wspomina ani słowem a czego 
m y przez nieporozumienie przyzwyczailiśmy 
się od niego wymagać-

Gwilia, która nie znała podatków
§ Poraź pierwszy od lat 47-iniu mieszkańcy 

parafii Orsa w  Dalek-anlji, słynnej szwedzkiej 
parafji, wolnej od wszelkich podatków, zapła­
cili podatek komunalny na cele bezrobocia- — 
Gmina Orsa nie ściągała od roku 1886 żadnych 
podatków, a wszystkie wyda*ki pokrywane by 
ły  z  dochodów, które przynosiły ogromne la­
sy. należące do gminy- Przed 60-ciu laty obszar

‘tych lasów wynosić nie mniej, niż 55-600 hekta­
rów. Praw o wycinania drzew  dzierżawione 
było co roku i odstępowane drogą licytacji naj­
więcej dającemu- W  ten sposób utworzony zo­
stał fundusz, wynoszący nrzeszło 11 milionów 
koron, z  1 mrego pokrywano ■wszystkie wyda- 

. k i  gminy.
W  jym  toku ieunak, wskutek s»Inego spad­

ku cen na drzewo, oraz V/ -S.lv ek znacznych! 
w yją tków . związanych z  opieką nad bezTObot- 
nym*. gmina uchwaliła pobieranie poaatJeu ko­
munalnego Wielu z  nich zatrudnia nastęcno 
przy p.acach leśnych. Lasy Orsa są doskonałe 
utrzymane i pilnie —  strzeżone przed pożarami- 
W  środku lasów znajduje się w ieża strażnicza^ 
wysoka na 2 000 stóp, w której czuwa zawtsze* 
strażnik, zaopatrzony w  teleskop- G dy tyfkol 
dostrzeże on jakiś dym pożarny, zawiadamia1 
natychmiast telefonicznie odpowiedniego gajo­
wego-

Jedyna w  swoim rodzaju organizacja parafii 
Orsa s(ała się przedmiotem zainteresowania, 
nietyiko w  Szwecji ale i zagranicą. Gmina od­
wiedzana jest często przez ciekawych, pragną­
cych poznać jej oryginalnych, oaiazieionych od] 
całego świata wielkiemi lasami. mieszkańców*

Czwaity konkurs rozrywkowy
Zadanie Nr. 21

Ułożył szaradzista.
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ZNACZENIE W YRAZÓW :
Poziomo: 1) Miasto słynne z wyrobów glinia­

nych w star. Grecji. 3) Włoskie miejsce wypoczyn­
kowe. 5) Oświadczenie się za przynależnością pań­
stwową. 8) Przyimek niemiecki. 9) Dwie tesame 
litery U ) Filozof grecki 16) Miara japońska 
(wsp.) 17) Zaimek. 18; Miasto znane z „Ogniem i 
mieczem*". 23) Znajdziesz w kuźni. 24) Zaimek 
niemiecki. 26) Zwierzę (wspak). 27) Choroha. 29) 
Eohater mityczny. 31) P.zeka w Ameryce płd. 33) 
Związki chemiczne. 36) Filozof grecki. 57) Owad. 
38) Litera fonet 40) Świadectwo. 41) Spójnik. 43) 
Żołnierz angielski w lndjach 47) Zaimek. 48) O- 
woc 52) Rodzaj wisiorka. 53) Znaaa opera 54) I- 
mie męskie. 55) Drzewo, i l )  Miasto w Azji 

Pionowo: 1) Znamię duchownych katol 2) Na­

czynie krwionośne. 4) Pisarz francuski. 6) Termin 
zi any w  polityce i w medycynie. 7) ‘mię żeńskie 
10) Filozof grecki 13) Napomnienie. 14) Miasto w 
Prusiech wsch. (w sp ) 15) Przyrząd gimnastyczny 
i sportowy. 17) Chorobliwy popęd . 18) Wróżbita. 
19) Przyrząd gimnastyczny. 20) Su-oyica. 21) Mie­
siąc żydowski. 22) Nuta. 23) Jasnowidz mityczny. 
25) Miara chińska. 28) Błazen. 30) Litera fonet. 
32) Miasto biblijne .34) Jeden z twórców socjali­
zmu. 35) Spójnik łaciński. 36) Litera fonet 39) 
Grecka bogini jutrzenki. 42) Gatunek antylopy. 44) 
Zaimek. 45) Litera fonet. 46) Przyimek łaciński. 
49) Podaruje (wsp.) 50) Litera fonet 51) Część 
pseudonimu poety polskiego. 55) Litera fonet 
(wspak). 56) Zaimek.

-u-O-o-

Termin nadsyłania rozwiązań powyższej krzy­
żówki wraz z kuponem Nr 9. zamieszczonym po­
niżej, upływa we wiórek, dnia 14 marca Za tra­
fne rozwiązanie całej Krzyżówki przyznamy 3 pu s- 
kly

ROZW IĄZANIE ZADAŃ NR. 15—17.
Dopełniaaka lawinowa: 1) Kaa, 2) Kałka, 3) Ku- 

r.aksa, 4) Konkluzja, 5) Koag^eg icja. 6) Kiopera- 
tywa, 7) Karjatyda, 8) Kalain.i, 9) Klako, 10; Kra.

Łamigłówki: 1) Orzeczenie, 2) jesień, 3) -zekola- 
da. 4) udziałowiec.

Lugogryf: 1) obol, 2) impuls, 3) wirtuoz, 4) a- 
stygmatyzm. Całość: luty.

TRAFNE r o z w i ą z a n ie

wszystkich powyższych zadań nadesłali, uzyskując 
po 4 punkry: Szaradzista, Tosia Krzeszowice.
Cholszija,

po 3 punkty uzyskali: M. Butterfass, Marabut, 
H. C. J , M Czapiński. El-Ma, En- De. Markowicz. 
Ben, Jot- es, H J L.. 6656. Alfred Mantel, Czwar­
tak. Selim, A lfre ł rihiDler,

Po 2 punkty uzyskali: Janka z Tarnowa. Berta 
Gfirtner, Camilla Jan Abrahamer, Hallmud, W i­
ktor Jassem. Leon Statter,

1 puakt uzyskał Fr Blausteia.
• • •

Stan 1 onkursu podamy w  następnym "dodatku.

KUPON Nr. 9
do IV. konkursu

rozr' wkowego
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Walka ze

§ Lnwłzie nie chcą się aosoluW e starzeć, wsael 
iiBfeari smarni czepia ip się resztek lat młodych; 
jdhcą odsunąć od. siebie za wszcliką cenę dręczą- 
jcy Koszmar starości, a zarazem przez cały czas 
trwania młodości czynią pilnie wszystko, by tę 
staność —  przybliżyć- Dopiero gdy wzrok 1 
„drach sł< brnie, gay w łosy pokryje siwizna, 
twarz zmarszczki, a ręce drżeć zaczynają, do- 
i pi ero wówczas czyni s,ę wszystko-, by zacho­
wać leszUka' sił i zdrowia- 

TaKł stan nzeczy daje nadimi mie bogate pole 
do popasu wszelkiego rodzazju spryciarzom, że­
rującym na łudiJklei głupocie. Głośne reklamy * 
tiiczne anonsy urabiają tłumy, a -zwłaszcza pleć 
■madonną, która poświęca nieraz ostatni, ciężko 
zapracowany grosz na kuipmO tych L-e-zwarte- 
śoiowych preparatów- Ostatnio został nap rzy 
kład zdemaskowany jako bezwartościowy ,»nai 
nowszy śTodek“ odmładzający-, który dzięki szu 
mne] reklamie zyskał wielu, zwolenników.

taro dek ten pochodził z  Ameryki- Jest to pro­
dukt pewnej roś ln n  którą spożywają zwierzęta, 
tzr.ane

Z DŁUGIEGO ŻYCIA.

jia-k słonie i papugi. W  umyśle krajowców śro­
dek ten stał się synonimem długowieczności; 
zaczęto go poszukiwać, cen-ić i przekazywać :e- 
go  cudowne rzekomo własności z  pokolenia na 
pokolenie- B y ły  wypadki, że Ludzie- spożywają­
c y  tę roślinę, żyli bardzo długo, gdy zaś ktoś, 
karmiący się nią, umierał wcześnie, tubylcy tłu 
mTCzyli to sobie działaniem ..złego ducha", nie­
ubłaganego należytą ilością baranów i kłów  
szsjPnzęcich... i w ierzyli dalei w cudowne w ła­
ściwości długowiecznością aarzącej rośliny- 

Jakiś sprymy Amerykanin, w łóczący się za 
tubylcami, usłyszawszy o  działaniu -cudownej 
rośliny", zaczął ją zbierać, reklamować I sprze­
dawać- Naiwnych nie brak nigdy- Cudowr.e zio ­
ła rozpowszechniały s-ię wszędzie, dotarły na- 
Oralnie i do E-uropy. Sprytny ich wynalazca 
nie skąpił pieniędzy na reklamę ł wkrótce doro­
bił stę majątku. Co się zaś tyczy  amatorów ziel 
«fca, to zdania Lch by ły  różne- Niektórzy, odno­
sząc się doń z  w iarą największą, stwierdzali na 
sobie do^oczynn© lego działanie, w sensie od­
młodzenia, nabrania siły życiowej, wigoru i po 
pi a w y samopoczucia- Osoby te pod w pływem  
teł w ia ry  czu ły się lepiej i w yglądały nawet le­
piej; nabrały pewności siebie, sprężystości ru­
chów lepiej trawiły i przebywając w ięcej w  ru­
chu. na powietrzu, poprawiały się nieco- Gdy 
‘Jednak po pewnym czasie okazało się. że ten 
'now y frodek jest jedynie niewinnym

ŚRODKIEM p r z e c z y s z c z a j ą c y m ,

a własności odmładzających nie posiada wcale, 
w raca ły  apatja i starość, miiało sztuczne pod­
niecenie, w iara w  siebie i w  swoje siły- 

Jakiż stąd wniosek? Nie używać żadnych re­
klamowanych środków na odmładzanie, a ra­
czej w yzyskać te w szystkie środki naturalne- 
które mogą zachować młodość- Środki te — to 
umiarkowana praca, zainteresowanie się ży ­
ciem w  szerszem tego słowa znaczeniu, higiena 
osobista i pielęgnowanie zdrowia- P o  za tern kul­
tyw ow ać  w  sobie w iarę w  siebie, w  swoje siły 
1 radość życia- Z drugiej zaś strony należy uni- 
Kać czynników, przybliżających starość- 

Na czem skrzen ie się naszego organizmu po­
lega? Polega ono z jednej strony

i NA ODWADNIANIU. WYSYCHANIU 
TKANEK,

starością
z  drugiej zaś na gromadzeniu się w komórkach 
elementów obcych, szkodliwych, jak naprzy- 
kład wapnia. Pozatem, jak najnowsze badania 
wykazały, organizm, starzejąc się, traci ze swo 
ich tkanek bamzo ważne połączenia krzemowe. 
Brak tego pierwiastka w  skórze naprzykład po 
woduje jei suchość i świąd-

Ro 'a  krzemu w  organizmie była dotychczas 
niedoceniana Jest on bowiem pierwiastkiem 
najbardziej w  przyrodzie rozpowszechnionym- 
Rośliny polne, jak skrzyp polny, rdest ptasi l 
zboże, zawierają go bardzo wiele- Ludzie pro­
ści odduwna znaia działanie tych roślin i stosu­
ją ich odw ary w  różnych cierpieniach, nie t o -  

ztumie<ąc naturalnie, na czem właściwie ich dzia 
łante polega Obecnie przeszedł

KRZEM
do m edycyny; otrzymuje się go % wymienio­
nych w yże j ziół i stosuje przy starzeniu się or­
ganizmu, arterlosMerozie, raku i wyniszczeniu 
ogókiem-

Co się tyctzy odmładzającego działania prze-

stzozepdonych gruczołów o wewnętrznem w y ­
dzielaniu —  to okazało się ono hyyotetyczne- — 
Starano się wyzyskać ten wynalazek ala hodo­
w li zw ierząt pożytecznych w  Algierze- Nadzieie 
pokładane w  i>im zaw iodły jednak hodowców 
w  zupełności. Ten sposób odmładzania jak po­
wiedział kteś dowcipny, „pomaga jedynie w  Pa  
ryżu". Chcąc zapobiec odkładaniu się bezuży­
tecznych złogów  w stawach i chrząstkach sta­
w ow ych  u osób starszych, należy przecisędzia" 
łać im gimnastyką, uprawianą do późnej staro­
ści- Ponadto — dla oszczędzania serca —  nie 
wolno nadużywać alkoholu ani też nikotyny- —  
W reszcie —

NIE JEŚĆ ZB YT  W IELE-

Jesteśmy wprawdzie odlegli od smakoszo- 
stwa iobża.stwa starożytnych Rzymdafljdatek’© 
też są od nas czasy smakoszostwą we Franci i z  
okresu Montaigne‘a, gdzie, jak to pewien zgra­
bny aforyzm twierdził, le diner zabija połowę 
Paryża, a le souper drugą połowę wpędza do 
grobu- I  ecz przyznać należy, że i dziś iemy 
zbyt wiete, obciążamy nadmifijiem paliwem or, 
ganizm. nie dajemy mu wytchnienia i  zużywa^ 
m y przedwcześnie.

—  -o-o-o-----------

Rozpoznawanie choroby z moczu
(!) W  przy rodUecznktwie — me tem, które sto­

sowane jest jako część terapji w różnych choro­
bach, ale w tem, które propagują różni cudotwór­
cy, znachorzy i t. p. —  często praktykowane jest 
rozpoznawanie choroby z wyglądu mocz-u. Lekarz 
oczywiście lównież z wyglądu moczu może wno­
sić coś niecoś o stanie chorego, wie n. p. 4e przy 
gorączce jest on czerwonawy, przy cukrzycy bar­
dzo jasny. wodnisty, przy żółtaczce brązowy, przy 
niektórych nowotworach i zatruciach czarny. Me­
dycyna nowoczesna nie poprzestaje jednak na sa­
mem stwierdzeniu zewnętrznego wyglądu, lecz 
rozporządza Darazo precyzyjnemi met idiam ehe- 
micznemi i spektroskopijnemi, które pozwalają 
na stwierdzenie składników moczu aż do najdrob­
niejszych szczegółów Oddzielony na wirownicy 
osad wykazuje pod mikroskopem wszelkie ewen­
tualne cząsteczki nerek; różne leakcje chemiczne 
wykrywają w moczu obecność białka, cukru, fos­
foranów i t. d. Każdy lekarz przedewezystk-em 
zażąda od choreg, przeprowadzenia analizy mo­
czu, która dopiero daje mu pewne wskazówki co 
do rodzaju choroby.

Mimo to wielu ludzi, iwfeu zeza na wsi, udaje się 
do znachorów, którzy orzekają o chorobie z sa­
mego tylko wyglądu moczu, co może w niektórych 
wypadkach okaizaf eię nawet zgubne, w najlep­
szym zaś razie nic nie pomoże. Rzeczą lekarzy 5 
prasy jest uświadamianie szerokich warstw lud­
ności o  szkodliwości szukania porady w  sprawach

■ o-O-o ■ ■

Odpowiedzi redakcji
(l)SULAM ITH X. Y.: Odpowiedzi na wszystkie 

zapytania Pani wymagają przedewszystkiem do­
kładnego opukania i osłuchania płuc. Bez tego 
nie można sobie wyrobić zdania ani o istocie cho­
roby, ani też o rokowaniu na przyszłość i sposo­
bie leczenia

ESTETA: Wskazane przemywanie raz lub dwa 
razy dziennie słabym roztworem nudm.anganu 
potasu.

NAUCZYCIELKA: 1) Jkroszę jeść duzo owoców 
kompat&iW jarzyn chleba razowego pić miód, a 
wieczorem kwaśne mleko lub laktol. Ponadto przy­
dałby sdę rauny masaż brzucha. —  2) Nie wystar- 
o u  ograniczenie jedzenia do 8 razy dziennie. Trze

zdvuWotnyeh u szalbierzy, Którzy «ą bardzo nie- 
ekrupulatni w doborze środków leczniczych i lek­
komyślni w ustalaniu rodzaju choioby. Niejeden 
niż przypłacił życiem ajagnozę i leczenie takiego 
cudotwórcy. Władze i oficjalna medycyna czynią, 
oczywiście, co mogą celem wytępiania tej plagą 
mimo to jeunak trwa ona dalej i czasami przybie­
ra charakter wprost epidemiczny. Przed domem1 
cudotwórcy czekają całe procesje na uzdrowienie 
i płacą bajońskie sumy za porady.

Plag: znacLoróy owczarzy, „oglądaczy moczu" 
i t. p nie zwalcza jednak żadne zakazy i repr< sje. 
Musi tu wkroczyć uświadomienie ludności i oświa* 
to; do tego jednak jest jeszcze bardzo daleko. —  
Wiadomo zresztą, że nawet p< wien stopień oświat- 
ty nie chroni przed uciekaniem się do znachora twa. 
Wszak w Ameryce, gdzie średni poziom oświaty, 
jest dość wysoki, grasuje sekto „Christian science", 
która „uzdrawia" przez modlitwy, a w Niemczech 
kilka lat temu dopiero odbył się proces Weiss en- 
berga. muraiza-uzdrawiacza, który leczy orzy po­
mocy spirytyzmu i... twarogu. Weissenberg o któ 
rym pisaliśmy już kilkaikrotnin ns łamach ..Nowe­
go Dziennika", liczy dziesiątki tysięcy zwolenni­
ków i rozporządza wiellremi sumami. Jest to jesz­
cze jeden jaskrawy dowód wiecej, że ci. którzy 
powodzenie swoje opierają na <rłupoete i naiwności 
ludzkiej, rzadko tylko doznają zawodu. Świat 
chce być oszukiwany...

ba jeszcze przestrzegać pewnej djety, a mianowi­
cie: jeść jaknajmniej tłuszczów i pokarmów mącz- 
nydh i słodkich. Ponadto masaż i forsowna gimna­
styka, a najlepiej uprawianie sponów lub lekkiej 
gimnastyki.

MAŁE GŁUPSTWO: Zwilżać twarz 2 do 3 razy 
dziennie roztworem perhydiolu albo trż smarować 
p-erhydrolem w maści (za receptą lekarza).

STAŁA  CZYTELNICZKA: Proszę zmywać twarz 
2— 3 razy dziennie rozcieńczoną trójkrotnh wodą 
kolońską. Wieczorem parówka nad naczyniem z 
gorącą wodą i wyciśnięcie przyszczy. Przydałyby 
'ię  naświetlania twarzv lampą kwarcową.

BEZRADNA MfcZATKA Z KRYNICY; Listu, o
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wysianiu którego Pani wspomina, nie otrzymaliś­
my musiał zaginąć w drodze. —  Popularny.h pod>- 
ręczników, traktujących o tych kwest.jach, jest 
ta rdzo dużo. Podajemy tytuły kilku najpopular­
niejszych: Dr. Etolia-Łśiwicki: „Rady dla młodych 
mężatek14. Dr. Bujak1 Odżywianie niemowląt41. 
Dr. Jonseker: „Odżywianie niemowląt zdrowych 
i chorych''.

WDZIĘCZNA CZYTELNICZKA: Znaczną po­
prawę uzyskuje się przez zażywanie preparatów, 
zawierających wyciąg z gruczołów mlecznych. Po- 
zatem wskazane nagrzewanie diatermją.

FAN NY! Odnośne szczegóły znajdzie Pani w 
każdym nowszym podręczniku higjemy i kosmety­

ki dla kobiet. My na ten temat — z braku miej­
sca-—  rozpisywać się nie możemy.

R ITA : Rady i pomocy udzieli Pani każdy fry­
zjer. Sztuczna ondulacja jest już dzsiiaj rzeczą o- 
gólnic znaną i używaną.

W IERNY SJONISTA: Jest lo następstwo wzmo­
żonej pobudliwości nerwowej w danej okolicy cia 
ła; stan dostępny leczeniu i wyleczeniu. Proszę 
oddać się pod opieke neurologa lub seksuologa.

K ILKO LETN IA  AbONENTKA „N . DZIENNI­
K A 44, RESIA: 1) i 2) Można spróbować masażu 
twarzy, aczkolwiek wynik nie jest pewny. —  3) 
Trudno na pytanie to odpowiedzieć, nie widząc 
pacjentki, przyczyny mogą być rozmaite. Gdyby

jednakowoż obrzęk powiek miał być stale widocz­
ny, to trzebaby zbadać mocz w  kierunlkm na biał- 
ko. —  4) Esencja rumiankowa jest dla włosów 
zupełnie nieszkodliwa. —  5) Sądzimy, że zaknapia- 
nio kropli cynkowych dobrze może wpłynąć na ta­
lii katar spojówek oczu; napewno jednak zadecy* 
dować może o tern tylko lekarz okulista po dokład* 
nem zbadaniu.

CZYTELNIK X.: Z opisu możnaby wnioskować, 
że jest to powiększenie t. zw. gruczołu przyu^z- 
rego, ale niewykluczone są tu także i inne możli­
wości. Wobec tego bez naocznego zbadania, dot­
knięcia bodaj palcem, wszelka porada niemożliwa. 
Powinien Pan zasięgnąć porady u chirurga.

PRZEGLĄD SPORTOWY
Richardson o Grafsti firnie, Schfiferze

i Sani Henie
Fachowa opinia o mistrzach i stylach lazdy figurowej

(  ) Ciekawa jest opinja angielskiego sędziego
łyżwiarskiego i świetnego znawcy jazdy figuro­
wej, T. D. Richardson4a o różnych szkołach jazdy 
i  o ich reprezentantach, która zadziwia swą trr.f- 
i ości a i znajomością rzeczj.

Szwedzi, szkoła ucieleśniona w osobie Graf- 
fttrdma, który osiągnął w  swych ewolucjach nie- 
Ełychaną lekkość, szybkość i przedewszystkiem -- 
elegancję. Obserwowanie jego efektownej jazdy 
jest największą przyjemnością i najbardziej przy­
pada do smaku 'widzów.

Wiedeńska szkoła ma w span iiłą  tradycję. Ich 
jazda ma w sobie coś muzykalnegu, rytmicznego, 
podobnego do baletu. Galanterja panów i Kobie­
cość pań wraz z wrodzonym słuchan dy> jWigdgg- 
skiego walca, stworzyły z Austrj ików najlep­
szych łyżwiarzy parami. Toteż Wiedeń pierwszy 
.wprowadził ten rodzaj jazdy.

Karol Schiller jest najwyższym wykwitem szko­
ły  wiedeńskiej. Niema niczego, czego on nie mo­
że na lodzie zrobić, nigdy nie pada. a gdy się zda­
je, że już, już leży, zawsze wysunie się jakaś „do- J 
datkowa'4 noga do podparcia. Trzeba jednak przy- j 
srać, że tak pięknie, jak Gi afstróm, nie jeździ ‘

Szkoła niemiecka — ciężka, solidna, jest coś w 
niej, co ciągle każe myśleć o tej niemieckiej ra­
sowej — KraftI 

Angielska szkoła jest bez zarzutu, jeśli chodzi 
o wykonanie przepisanego programu, ale w chwi­
li dowolnej jazdy — stopi Brak wyrazu, imagina- 
cji, radości życia. Bardzo typowa dla angielskie­
go temperamentu 

Amerykanie i  Kanadyjczycy są mieszanką 
wszystkiego, powojnie uczą się od wszystkich, ale 
v łasnej szkoły jeszcze nie stworzyli 

Nakoniec szkoła uorweska, ze swym supertwo- 
rem, a raczej cudownem dzieckiem Sonją Henie. 
Sonja była tak często opisywana i sławiona, że 
teraz starczy chyba powiedzieć, że wszystkie śliz­
gające się kobiety starają się ją naśladować. Od 
pierwszej chwili kiedy postawią nogi na lód, chcą 
iść w  ślady tej nadzwyczajnej atletki i artystki. 
Że się im to jeszcze nie udało i prymat Soni jest 
niewątpliwy to trudno! Sonją trzeba się urodzić 
Gdyby nie była zetknęła się od dzieciństwa z ły­
żwiarstwem, to byłaby najpewniej primaballeriną 
o światowej sławie.

Rozmaitości sportowe
UNORMOWANIE CZASOKRESU ROZPOCZY­

NAN IA  ZAWODÓW LIGOWYCH.

(—) Zarząd L igi PZPN uchwalił na piątkowen. 
zebraniu, iż tegoroczne zawody ligowe mają się 
odbywać w  kwietniu o godz. 16-tej zaś w czasie od 
1—15 maja o godz. 16,30, od 16—31 o  godz. 17-ej, w 
czerwcu o godz. 17,30, w  lipcu o  go Iz. 17,30.

Unormowanie tej sprawy zapobiegnie rozpoczy­
naniu zawodów w porze spóźnionej i konieczno­
ści dogrywania zawodó v  w innych terminach.

W SPRAWIE PODATKU OD IMPREZ 
PIŁKARSKICH.

Krakowskie kluby ligowe podejmą wspólną a- 
kcję w prezydjum miasta o odpowiednie zmiany 
w uchwale o podatku od imprez zawodowców 
Kraków oparty dotychczas o zagraniczne imprezy 
piłkarskie, w razie wprowadzenia w życie nowej 
ustawy o podatku, straciłby kontakt z zagranicy. 
Toteż przypuszczać należy, iż prezydjum miasta 
pójdzie klubom krakowskim w  tym kierunku na 
rękę i obniży podatek od imprez z zawodowcami 
do dawnego poziomu, tj. 10 proc.

NOWA AFERA K. S. PODGÓRZE.

Podgórze wplątało się w aferę, Która prawdopo­
dobnie znajdzie swój epilog przed kratkami sądo- 
wemi, przekracza ona bowiem już najbardziej na­
wet niezdrowe przewinienia, jakie się zdarzały w 
tyciu piłkarskiem.
| W  r. 1931 Podgórze nie przyjechało na umówio­
ny mecz z Naprzodem, a gdy ten zażądał odszko­
dowania, wylegitymowało się kwitem pocztowym 
z  wgslaade w odpowiednim c&ule Usta odwołują­

cego mecz List ten jednak do Naprzodu nie do­
szedł i po długim badaniu Dyrekcja Poczt i Tele­
grafów stwierdziła, że kwit i stempel pocztowy 
został sfałszowany i zażądała wydania jej doku­
mentów, tyczących się tej sprawy, celem przeka­
zania ich prokuratorze.

Zarząd PZPN  na ostatniem posiedzeniu posta­
nowił to uczynić, a ze swej strony ukarał dożywo­
tnią dyskwalifikacją pp.: Niewolę i  Bartosika, 
którzy podpisali ów list, oraz naganą cały zarząd 
Podgórza z r. 1931-go.

UCHW AŁY KOMISJI LEKARSKIEJ NAUKO­
WEJ RAD Y W YCHOW ANIA FIZYCZNEGO.

(—) Ostatnio obradowała w Warszawie Komi­
sja Lekarska Rady Wychowania Fizycznego. 
Przewodniczył gen. Rouppert. Obecni byli m. in. 
dyrektorowie PUWF. i  CIW F Dr. Garbień ze 
Lwowa wygłosił referat o opiece lekarskiej w 
sporcie, poczem w wyniku dyskusji powzięto na­
stępujące uchwały:

1) Prosić PUW F o zażądanie od klubów i orga- 
nizacyj sportowych dostarczenia programu wysz­
koleniowego i wychowawczego, obowiązującego 
w klubach.

2) Dążyć do obsadzenia wszystkich towarzystw 
sportowych, zajmujących się wychowaniem fizycz- 
cem młodzieży, lekarzami sportowymi.

3) Prosić PUW F o zaprowadze.de statystyki 
mzkodzeń sportowych z dokładaem objaśnieniem, 
domagając się wprowadzenia tego lodzaju staty­
styki przez poszczególne kluby.

4) Dążyć do stopniowego prze ...‘pienia poradni 
sportowo- lekarskich na organa kontrolne i do­
świadczalno- saakowe.

NIEBEZPIECZEŃSTWO LAW IN  
WIOSENNYCH.

(—) W  związku z ostatnimi tragicznymi wypad­
kami w Zakopanem i pod Worochtą z kół sporto­
wych zwracają uwagę, że naczelne organizacje 
sportowe ostrzegły swoich członków przed niebez­
pieczeństwem lawin. Rok-rocznie mniej więcej o 
tej porze wydarza się szereg wypadków śmiertel- 
rych podczas wycieczek górskich. Koła sportowe 
ostrzegają więc narciarzy przed niebezpieczeń­
stwem lawin wiosennych i doradzają zachowanie 
jt knujwiększej ostrożności podczas wycieczek na 
ostrzejszych stokach.

RAID MOTOCYKLOWY DO PALESTYNY,

(— ) Sekcja motocyklowa Makkabi warszaw­
skiej organizuje w połowie kwietnia raid moto­
cyklowy Warszawa—Tel- Aw iw —Warszawa, ra­
zem około 12,000 km. W raidzie weźmie udział 11 
osób na 6 motorach. Trasa raida 'prowadzić bę­
dzie przez: Czechosłowację, Austrję, Węgry, Ru- 
mnnję, Jugosławję, Bułgarję, Turcję, Syrję do 
Palestyny i z powrotem. Przygotowania do raidu 
ca w  pełnym toku. Motocykliści przechodzą soli­
dną zaprawę sportową, co daje gwarancję, iż 
wszyscy wytrzymają trudy tego bardzo ciężkiego 
raidu. Ekipa korzysta z poparcia Polskiego Zwią­
zku Motocyklowego, oraz władz państwowych i 
ma zapewnione ulgi w postaci bezpłatnych pasz­
portów zagranicznych i innych.

K RYZYS  TAKŻE W  TURYSTYCE.

C—) W  latach 1906—1929 szwajcarski przemysł 
hotelarski święcił złote żniwo; turyści z zagrani­
cy walili ławą do Szwajcarji, przepełniali hotele 1 
pensjonaty, zostawiając moc pieniędzy w  kraju 
gór i jezaor. W  8.000 hotelach pracowało wów­
czas 65.000 osób, a skarb pobierał co roku 12 mi- 
Ijonów franków podatku dochodowego od dobrze 
prosperujących zakładów hotelowych. Inwertowa­
ne w  tej gałęzi kapitały sięgały olbrzymiej sumy 
2 miljardów franków.

Od roku 1930 rozpoczyna się kryzys. Napływ tu- 
lystów zmniejsza się coraz bardziej; odbija się 
to przedewszystkiem na dochodach kolei związko­
wych, które przewiozły o 3 milj >iy osólb mniej w  
r. 1929; liczba turystów spadła o 40 proc., a w  se­
zonie zimowym 1932 roku nawet o  60 proc Skarb 
stracił też niemało, gdyż zamiast 12 miljonów o- 
trzymał tylko 9 miljonów wpływów podatkowych.

Nawet bogaci oszczędzają ter»z, a odczuwa to 
w  pierwszej linji przemysł hotelarski kraju, przy­
stosowanego do ciągnięcia zysków z frekwencji 
turystycznej.

YERNE LESCBE, fińska łyżwiarka, poprawiła 
rekord światowy w biegu na 1500 mtr. na 2,57,7 
min.

(:) NEMZETI SPORT, Jeden z najlepszych dzien­
ników aportowych fachowych w Europie, wycho­
dzący w  Budapeszcie, obchodzi 25-łeoie swego •>- 
storeirtia-

SHITZ (USA) skoczył na bali w  Nowym Jorku 
w wyż 201 rnfrr. ( ! )

DZIEŃ PZPN-u został wyznaczony na 7 maja, 
zaś Dzień Ligi na 29 czerwicą.

ZJAZD MAKKABI W WARSZAWIE uchwalił ni* 
obesłać igrzysk letnich żydowskich w Cfceralow- 
cacfe ze wiględów technicznych i finansowych 
ewentaiMs tyfno gfrroastylcćiw łnb wemietsy-
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CO DZIEŃ NIESIE?
W ICEPREZYDENT W ILNA SPOLICZKOW A- 

NY PRZEZ DW ÓCH SZOFERÓW
O n e g Ja j  w  znanej "ikTiski-ej cukierni Sztrala 

dwaj nieznani osobińsy si>o' czk-vn\ ali wiccprczy 
denta miasta — iu.ż- Witolda Czyża.

Z atrzym anym  o te z a i i  sic dwaj szoferzy alj- 
ikw&Iowanei pr/»-z m a g ie r a :  soołuzrelni autobu­
sowej. Chcieli oni w ten spo-reb zem ście się za 
aCKWldowanle spółdzielń •

^KRZYCZCIE CHINY" NA BIURKU 
PROKURATORA  

(Czy trupa wileńska ma prawo wystawić sztukę 
Tretjakowa?

.Truipa W ileńska" z  dyr. Mazo na czele miała 
tastapLo w  iptróbach głośną sztukę Tretjakowa 
p- n- „Krzyczo-e Chiny".

Tymczasem w  wystanemu tej szitlwki zaszły 
przeszkody na-tury prawnej, bowiem firma Ła- 
dytszmikow w  Berlinie, mająca wyłączne prawa 
; autorskie w  imieniu Tiet.jakowa, za pośredni­
ctwem swego warszawskiego przedstawiciela 
za łożyła  sprzeciw przeciwko wystawieniu tej 
iszfóki przez trupę wileńską-

Sprawa oparła się o dochodzenie prokurator­
skie w  prze i m iocie zamierzonego dopiero po­
gwałcenia prawa autorskiego-

Dochodzenie prowadzi prokurator Rafał Lem- 
fl«n zaś interesy dyr- Mazo reprezentuje adw- 
Beyłm-

Kwestja wystawienia sztuki „Krzyczcie Chi- 
iy “  bvdzie rozstrzygnięta w  najbliższych dniach.

NIE7W YKŁA SKARGA B- URZĘDNICZKI 
PRYW ATNEJ

Do s^du okręgowego w  W arszawie wpłynę­
ła skarga zgłoszona przez 26-Ietnią b- urzędni­
czkę prywatną pacjentkę szipttala dla umysłowo 
chorych- Skarga iest zwrócona przeciw pewne- 
jmu arystokracie i domaga się u znam a urzędni­
czki za  córkę tęgo arystokraty. Powódka wnio­
sła skargę za zezwoleniem szpitala który p^twier 
dził, że pacjentka miewa przebłyski świadomo­
ści i że skargę składa właśnie w  okresie łakie 
go chwilowego wyzdrowienia- Powódka wysu­
nęła zarazem żądanie przyznania lej przez sąd 
alimentów od rzekomego ojca i podała na świad 
ków  dwie koleżanki, które -potwierdziły iei ze­
znania-
ŚLEDZTW O W  SPRAW IE REDAKTORÓW  
FNDECKICH OBW INIONYCH O PRZEMYTNJ 

CTW O
Z W arszaw y donoszą: Sędzią śledczy w

sprawie afery przemyin-czei. w  której oskarże­
ni sa rei Jaktorowie ..Gońca" Ciesielski i Gwi- 
zdalski. postanow.il dokonać na wniosek obrony 
ciekawego eksperymentu. W ażnym  mianowicie 
dowodem w  śledztwie przeciw nim jest to. że 
są oni sfotografowani na pokładzie okrętu w  to 
warzystw ie szeregu pizemytników. Sędzia śled­
czy  postanowił odtw orzyć sytuację w  km spo­
sób- że rekwizytam i teatrałnemi buduje się Men 
tyczne tło i ramy i fotografuje się ponownie Cie- 
selskiego i Owizdabkiego w  towarzystwie are­
sztowanych przemytników Sala. Nachracha 1 
Salomona. Ekperyment ten iest celowy ze wzgle 
du na wątpliwość obrony. która podnosi, że 
autentyczna fotografia iest zbyt niewyraźna, aby 
Ją można uznać za dowód przeciw Ciesielskie­
mu : Gwi.zclalskiemu-
CIUNKIEW ICZOW Ą — DIW A OPERETKOWA

W arszawę czeka melada sensacja Oto pomy­
słowa dyrekcja operetki .8-30“ postanowiła za­
angażować na kilka hib kilkanaście gościnnych 
■występów głośną iuż dzisiaj nie tylko w  Polsce 
ale w  całej Europie bohaterkę w elkiego proce 
su mdowego skazaną na póh-re reku więzie 
nia Marię Ciunkiewiczową.

C:unkiew'czowa ma dublować w weretce .-Ko 
beta która wie. czego ch-ce“ rolę znakomitej 
gw iazdy teatralnej Mamon Cavaiini odtwarzaną 
obecnie przez Helenę Makowską

Bedac zagranicą. Ciunkiewiczową uczyła sie 
śpiewu i gry sceniczne': u znanych solistów wło 
sbich i francuskich bow iem wbrew  wierno’ 
nym wersiom o jej występach przed woSną w 
„Oazie" nigdy jeszcze na deskach scenicznyc’ 
nie pokazała się. natomiast w swoim czasie b- 
ła artystką 'eat-r-alna je: siostra występując, 
P°d nazwiskiem Jakucka-

Dalsze wyniki wyborów 
w Niemczech
Większość hitlerowska p<U znakiem zapytania?

Berlin. 3. 3. PAT. 0  godzinie 6 popołudniu zo 
stały zamknięte wszystkie lokale wyborcze ca­
łej Rzeszy, a komisje przystąpiły do obliczenia 
głosów. Częściowe wyniki zaczęły napływać 
około godziny 7 wieczór- 

Berlin 5- 3. (Sch) Wyniki z godziny 21 30 
przedstawiają się następująco: na 8 milionów 
oddanych głosów otrzymała partia narodowych 
socjalistów 3*480-000 gł>, socjaliści —  1461900 
gł komuniści 934-000 gł., Hugenberg-Papen 
536 000 gL  bawarskie stronnictwo ludowe 
396 000 gł., niemiecka partia ludowa 113 000 gł-, 
chrześcijańsko-społeczni 101*000, partja państwo

wa 94-000 gł„ unieważniono 91-000 głosów- 
Berlin. 5. 3. (Scb) Godz- 22-45. Wedie dotych­

czasowych obliczeń na 17,488000 glosujących 
uzyskała partia narodowych socjalistów 
7,451.000 gł-, soc.ial-demokracja 3 352-000 gT. ko­
muniści 2.247-000 gł., centrum 1-466 000 gł . Ilu- 
genberg-Papen 1.268 000 gł-, bawarskie stronni­
ctwo ludowe 952-000 gł-, niemiecka partja Iudo 
wa 217.000 gł., chiześciiańsku SpoKcznl 190.000 
gł-, partja państwowa 182 000 gł- 

Unieważniono 167-000 głosów- 
Do chwili zaniknięcia numeru nie otrzymaliś­

my ostatecznych wyników.

Plany hitlerowców
Berlin- 5- 3 PAT- W  roizir.owie z  wysłanni­

kiem sztokholmskiego „Svenska Dagbladet" mi 
nilster Goering poczynił szereg interesujących 
wynurzeń na temat najoużstzjren ptanów rządu 
Rzeszy- Goerimg oczekuje, że hitlerowcy i nie- 
miedko-narodowi otrzymają większość w  no­
wym Reichstagu- Sesia parlamentarna będzie 
trwała krótko- Doniosłe reformy ustroiowe Rze­
szy  zostaną niebawem przeprowadzone. W  mo 
żllwość rozszerzenia obecne! koalicji rządowej 
na centrum Goerłng nie wierzy. W  sprawie za­
rządzeń przeciwko socjaldemokratom oświad­
czył. że w  przyszłości te organa socjaldemokra­

tyczne, które zostaną dopuszczone, podlegać bę- 
Idą bardzo ściisłej kontro®. Nie będziemy tolero 
w ali propagandy maiksizmu- W zorem  przyszłej 
organizacji zawodowej robotników są dla mini­
stra syndykaty faszystowskie Zagadnienie mo­
narchii w  Niemczech iest, zdaniem Goeringa, o- 
becnie nie aktualne- Na zapytanie o stosunek rzą 
du do ludności żyidowsk”'ej, minister ośw iadczyć 
że o Ue Żydzi zachowywać się będą MukA. 1 po­
zostaną przy swoich Interesach, nie mają się 
^zego obawiać. Nie chcemy Ich Jednak mieć w  
kierownictwie Rzeszy. Na tych stanowuKacn nie 
będzlmy Ich tolerowali.

Hitlerowski zamach stanu 
w Hamburgu

Berlin. 5. 3. (Sch) W  Hamburgu doszło dziś 
do zamachu stanu ze strony bojówek hitlero­
wskich na senat hamburgskl. Minister spraw we 
wnętrznych Rzeszy dr. Frlck wezwał senat 
hamburgski do złożenia właazy. Prezydent se­
natu Petersen podał się do dymisji, albowiem we 
dle polecenia dra Frlcka miał on władzę oddać 
w  ręce posła hitlerowskiego Richtera- O go 
dżinie 21-szej zebrało się na placu przed ratu­
szem v, Hamburgu 800 uzbrojonych hitlerowców 
W  godzinę później 300 hitlerowców z posłem

Richterem na czele wkroczyło do gui&cbu sena­
tu, na gmachu zawieszono flagi hitlerowskie- p o  
seł Richter wyszedł na balkon i wzniósł okrzyk 
na cześć Hitlera- Jak słychać ma on być za 
mianowany komisarzem Rzeszy w  Hamburga.

Berlin. 5. 3. PAT. Kanclerz Rzeszy Hitler przy 
był dzisiaj o godz- 13-ej samolotem z Królewca. 
Bezpośrednio z lotniska kanclerz udał się do kan 
celarjl Rzeszy.

Akcla na Keren Hajessod
W  dniu wczorajszym odbyła s»'ę w  mieszka­

niu posła Dra Thona narada z  udziałem przed­
stawicieli Agencji Żydowskiej, dyrektorjum Ke­
ren Haiessod oraz reprezentanta centrali jerozo 
Emskiej Dra Aleksandra Goldsteina. Tematem 
obrad była sprawa zorganizowania akcji Keren 
Haiessod w  Krakowie.

W czoraj odbyło się w  lokalu „W iza " pierw­
sze zebranie osób zbierających deklaracje na 
Keren Haiessod z udziałem Dra Aleksandra Gold 
Steina-

Dr. GOLDSTEIN PRZEM AW IA JUTRO  
W  WIZO!

Jutro o g 5-30 popoi wygłosi dr. Aleksander 
Goldstein na zebraniu Zjednoczenia Kobiet 
Żyd- W IZO  Cul- F'orjańska 28) odczyt n-t .Ko­
bieta żydowska na szerokim świec“'e —  Moje 
wrażenia z nodróżv“ Goście mile widziani-

..1000 DEKLARACYJ NA KEREN HAJESOD 
W KRAKOWIE"

Pod tem hasłem przystępują dzisiaj do pra­
cy pary obywatelskie, które odwiedzać będą 
mieszkania, biura i sklepy żydowskie apelu­
jąc o złożenie odpowiedniej ofiary na rzecz 
funduszu odbudowy Palesyny. Akcja tegorocz 
na. prowadzona pod znakiem bujnego rozwo­
ju żydowskiego dzieła w Palestynir a szaleją 
rego w krajach diaspory kryzysu, winna ob 
jąć jaknajszei sze sfery żydowskiego społeczeń­

stwa, aby przez popularyzację K. H. —  w ypeł­
nić lukę, powstałą na skutek zubożenia żydo- 
stwa zachodniego. Keren Hajesod kładł pod- 
w ailny pod dzisiejszy dobrobyt Palestyny i 
spełnia nadal ogromnie doniosłą rolę pioniera 
im igracji chalucowej i in icjatyw y prywatnej.

Akcją krakowską kieruje w  bieżącym roku 
z ramienia Centrali w  Jerozolimie Dr. A. Gold­
stein, co daje rękojm ię je j pełnego sukcesu. 
Źydostwo Krakowskie ochoczo i ofiarnie speł­
ni swój obowiązek wobec Palestyny i służyć 
będzie nadal za wzór innym skupieniom ży ­
dowskim. Postulat 1.000 deklaracyj dla K H. 
w Krakowie, na zgórą 10,000 rodzin, nie jest 
zatem żadną mrzonką i przy dobrej woli zbie­
raccy stanie się rzeczywistością.

M ECZE P IŁ K A R S K IE  W  K R A K O W IE  

Cracovia— Slavia (Ruda Śląsk) 5:2 (3:2). 
Garbarnia— Grzegórzecki 7:1 (3:1).
W i9la— T.egja 8:0 ( t> 0).
Mecz bokserski W aw e l— B. K. S. Rożdżeń (Szo­

pienice) 18:1.

— R. T. S- „JU TRZENKA": Ćwiczenia girnns 
styczne odbywa>ją się w  m marcu: we wtorki 
od g- 8 do 9 ćwiczenia dla pań- ćwiczenia zaś 
dla pomów we wtorki od 9 do 10 i w  soboty od 

] 8 do 9 pod kierunkiem fachowych instruktorów. 
| Zgłoszenia przyjmują dyżurni na mteiscu w  hali 
, O- W  F- Zwierzyniecka 26 na 15 minut przed 
! rozpoczęciem ćwiczeń-
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Palestyńska wycieczka z  Krakowa — 
w Hajfie

Od uczestników wycieczki palestyńskiej j Telegram  brzmi: „Szczęśliw ie przyjechaliśm y 
urządzonej przez Egzekutywę sjonistyczną w  do Erec. Pozdraw iam y wszystkich. Mieszka- 1 
Krakowie otrzym aliśm y dziś telegram z H a j- my — Hotel Hadar Hakarmel. 
ty, wysłany z  H a jfy  5-go bin. o  godz. 12.15. '

Trzy godziny w celi (aorgonowei

W spokoju i z powp«?a
ICraków oczekuje procesu

ustach każdego, że za pieniądze adwokat duszę 1 
cześć Iraci. ' r

Łączymy wyrazy głębokiego szacunku 
Lwowinnki.

Ostatnie godziny przed procesem Gorgon owej. j 
Ukończone już prace przygotowawcze, przepro- j 
wadzony już remont sali rozpraw.

Dzień wczorajszy stuł, w sferach zainteresowa- 
i.ych procesem pod znakiem przygotowań obrony. 
Zjechał do Krakowa w  godzinach rannych adw. 
dr. Axer ze Lwowa, który natychmiast po przyby­
ciu skomunikował się z krakowskim obrońcą o- 
skarżonej adw dr. Woźniakowskim. Obaj obrońcy 
udali się do budynku więziennego, gdzie w osob­
nej celi spotkali się z Gorgonową. Co rozegrało 
się tam, pozostanie tajemnicą.

My z czytelnikami podzielić możemy się tylko 
kilkoma szczegółami.

GORGONOWĄ ZE SPOKOJEM OCZEKUJE PRO­
CESU.

Gorgonową czuje się zupełnie zdrową i ze spo­
kojem oczekuje wyniku procesu krakowskiego. 
iWygląd jej poprawił się znacznie. Oskarżoną zao­
piekował się Patronat Opieki nad Więźniami, a 
szczególnie hr. Lubieńska. Dzięki staraniom Pa­
tronatu, Gorgonową otrzymywali codziennie, po­
za wiktem więziennym, półtora litra mleka oraz 
dwa Jaja.

Gorgonową nie będzie zabierała swego dziecka, 
liczącego obecnie sześć miesięcy, na salę rozpraw. 
Przez czas rozprawy dziecko jej pozostawać bę­
dzie w celi pod opieką jednej z aresztantek. Gor- 
gonowa będzie odprowadzana do celi dla karmie­
nia dziecka.

NOWI ŚWIADKOWIE.
Podczas rozprawy wystąpi obrona Gorgonowej 

z wnioskami na dopuszczenie kilku nowych świad 
ków. I tak zawnioskuje obrona przesłuchanie te­
ściowej oraz szwagrowej Gorgonowej, dalej syna 
Gorgonowej z małżeństwa z porucznikiem Gorgo- 
rem, obecnie ucznia V II ki. gimn. w  Tarnopolu, 
Erwina Gorgona, wreszcie wychowawcy jego, le­
karza dra PariUi‘ego.

DOC. DR. ZIELIŃSKI _  BIEGŁYM PSYCHOLO­
GIEM.

Ostatnio donieśliśmy, iż przewodniczący trybu­
nału zwrócił się do Senatu U. J. o wyznaczenie 
biegłego dla zbądania psychologieznejo Stasia Za­
remby — koronnego świadka. Jak ,ię dowiaduje­
my Senat U. J. wyznaczył d>c. dr. Zielińskiego. 
Biegły ten będzie obecny padezas całej rozprawy, 
wyjedzie wraz z trybunałem do Brzuchowic na 
wizję lokalną i dopiero pod koniec '-ozprawy, na 
podstawie swych spostrzeżeń, wyda opinję.

DWA MIASTA — DWIE OPINJE.
W związku z procesem rozpoczynającym się w 

dniu dzisiejszym, ciekawie przedstawiają się zapa­
trywania obrońców na nastrój towarzyszący obe­
cnej rozprawie w porównaniu z nastrojem panu­
jącym podczas rozprawy lwowskiej.

Gorgonową jest zadowolona — mówi dr. Axer - 
z przeniesienia rozprawy do Krakowa. Wrogi ra- 
-»trój, jaki panował we Lwowie, dawał się znacz­
nie odczuć oskarżonej. Tam cała opinja była prze­
ciw niej. Zdarzały się takie wypadki, że gdy Gor- 
gonowa jawiła się w sądzie, tłam kohiet odgrażał 
się jej Wyciągały się ku niej ręce potrząsające 
groźnie sznurkami. Kiedy podczis przerwy pod­
chodziła do okna, znajdującego się w poczekalni, 
tłum zebrany na ulicy przybierał groźną postawę.

«KłBRZE SIĘ STAŁO. I ż  ROZPRAWA ODBĘ­
DZIE SIĘ W KRAKOWIE.

Ja osobiście otrzymywałem setki listów z po­
gróżkami. Kiedy podczas rozprawy we Lwowie 
powiedziałem raz, że jestem zdania, że tej zbrodni 
nie mogła dokonać kobieta, na sali podniósł się 
groiny pomruk. Wniosek mój o odbycie ozprawy

w innem mieście nie został uwzględniony. Do­
piero Sąd Najwyższy uwzględnił tea wniosek.

Dobrze stało się, iż rozprawa odbędzie się s\ 
Krakowie, w atmosferze spokoju i powagi, sprzy­
jającej wymiarowi sprawiedliwości.

C IEKAW Y LIŚCIK.
Okazuje sic, że wojowniczy nastrój pewnej czę­

ści opinji lwowskiej przeniósł się i na grunt kra 
kowski. Dowodem tego dziesiątki listów, jakie 

1 nadchodziły ze Lwowa pod adresem dr. Woźnia 
kowskiego. Jeden z nich, niezmiernie charaktery­
styczny, podajemy poniżej:

Jaśnie Wielmożny Panie Mecenasie!
Mj* Polki dowiedziałyśmy się z gazet, że Pan 

Mecenas objął obronę tej ohydnej zbrodniarki, tej , 
bandytki Gorgonowej, która dylektowała(l) się 
szarpia.c ciało tej biednej niewinnej istoty, ten u- 
piór kobieta. I tę ma bronić JWPan Mecenas. My 
kebiety Polki i matki hołd oddałyśmy adwokatom 
katolikom lwowskim. Bo żaden nie chciał jej bro­
nić.

Mecenas Batycki, który nie jednego bronił w po­
dobnych zbrodniach, a kiedy go proszono powie­
dział nie będę bo mam córkę jedenaczkę(l), nie 
chcę by krew nie winny(!) Łusi Zarembianki cią­
żyła na niej.

Jaśnie Wielmożny Panie Mecenasie zbrodnia 
jest dowiedzioną pod przysięgą świadków. Sąd j 
sprawiedliwy wydał wyrok, a raczej lawa przy­
sięgłych. I ta bandytka miała by ujść sprawiedli­
wości Sądu Krakowskiego nie możliwe. Bóg i Sę­
dzia Najwyższy będzie sprawiedliwy.

„MOMENT ŻYDOWSKU* — W SPRAW IE 
GORGONOWEJ.

Żyjemy nadzieją, że po przepatrzeniu aktów tej 
strasznej ciężkiej zbrodni uchyli się Pan Mecenas 
i odda obronę trzeciemu żydowi adwokatowi. 
Niech polskie nazwisko i tak zacne nie będzie na

Po przyjęciu przez
„Obie, jak się zdarzy, biją 

Żydów../*
Młodzież wszechpolska I —  Legion Młodych- — 

Oświadczenie sen- Marchlewskiego

Na sobotni«m posiedzeniu Senatu otrzymali 
senatorowie druk przemówienia o szkołach aka­
demickich senatora profesora Leona Marchlew 
sk]ego (Klub Ludowy), który przemówienia te­
go nie mógł w y g łos.i6 z powodu choroby- 

P  senator oświadcza m- in-:

..Wybryki, o których mówię potępiane przez 
wszystkeh profesorów nie są jednak, iak chce 
p. Minister, wynikiem akcji niektórych kół opo 
zycyjnych- W  rozruchach tych brali bowiem u- 
dział także przedstawiciele tzw- młodzieży pro- 
rządowei, a nadto szerokie kola młodzieży, któ 
re od ruchu politycznego wogóle stronią. Kuli­
sy tych zajść oświetlają w  pewnej m iwze orga­
ny młodzieży prorząidowej, której jest kv'ka od 
łamów, które czasami zwalczają się z cała pa­
sją- Organ młodzieży tzw. mocarstwowej Bunt 
młodych w Nr- 32-gim twierdzi, że młodzież 
wszechpolska I Legion Młodych mało się różni 
na uniwersytecie- I jedni 1 drudzy licytują słe w  
nacjonallźmie, obie, lak się zdarzy, bilą Żydów" 

P- minister mógfby słusznie zarzucić brak 
fair piay temu, k*oby na zasadzie takiej rewe­
lacji chciał twierdzić, że nie opozycja, ale rząd

Lislów o podobnej treści nadeszła również ca* 
la moc pod adresem Gorgonowej. Rzecz prosta, 
iż nie zostały jej doręczone.

Trzeci obrońca Gorgonowej, mec. Ettinger I  
Warszawy przybył do Krakowa wczoraj o godz: 
11 lt nocy. Natychmiast po przybyciu mec. Eti 
tir.gc; dbył dłuższą konferencję z, dr. Wożniak©* 
wskitn i dr. Axerem.

Jak się dowiadujemy, dr. Axer będzie obecny n* 
rozprawie tylko w ciągu dzisiejszego dnia, po­
czerń wyjedzie z Krakowa na cztery dni, wraca* 
jąc dopiero na rozprawę z Końcem tygodnia.

R. G.
 o§o-----

Z PROCESU GORGONOWEJ rozpoczynającego 
rię w dniu dzisiejszym, zartriieszezić będziemy ste­
nograficzne sprawozdania.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Już w najbliższą sobotę rozpoczyna swe go­
ścinne występy słynny aktor żydowski Paweł Ba- 
ratow. Jako pierwsza premjera idzie głośna sztu­
ka „Dawid Golder" Ireny Niemirowskiej, która 
cieszy* sie olbrzymim sukcesem na całym świecie.

— Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWAC­
KIEGO. Dzisiaj w poniedziałek wieczorem, po ce­
rach zniżonych, powtórzenie opery komicznej Ros­
siniego „Cyrulik Sewilski** z gościnnym wystę­
pem sławnej śpiewaczki koloraturowej Ady Sari, 
w mistrzowskiej kreacji partji Rozyny.

— „CO TYLKO CHCECIE*- („W ieczór trzech 
| króli' ), komcdja Szekspira, z gościnnym wystę­

pem Hanki Ordonówny, jutro we wtorek „Ro­
mans" Edwarda Sheldona, po cenach zniżonych

—  „JEHUDA**. Dziś 7*30 raport kwuc.

TEATR IM. J SŁOWACKIEGO
Poniedziałek o g 8-ej w • „Cyrulik Sewilski". 
Wtorek o g. 8-ej w.: „Co tylko chcecie** Gość. 

występy Hanki Ordonówny.

REPERTU AR k i n  k r a k o w s k i c h

APOLLO: „Węgierska miłość" vRossi Barsony. 
Tibor Halmay).

ATLANTIC: „Dzielny wojak Szwejk" (Sasza
Resziłow).

ADRIA: „Człowiek małpa" (Jobnny WeismOl- 
ler).

DOM ŻOŁNIERZA: W imieniu cara (Lya de 
Putti).

PROMIEŃ; „C k. feldmarszałek" (VI. Burian). 
SZTUKA- „Ja w dzień ...ty w nocy...’* (Kate 

Nagy). #
SŁONCE: „Afryka mówi" oraz „Bezrobotny 

szklarz" (Chaplin i Coogan).
UCIECHA: „Hallo Berlin — Hailo Paryż". 
WANDA: „Każdemu wolno kórbać".

Senat ustawy ahad.
agituje za biciem Żydów- Legjon Młodych bo­
wiem cieszy się szczególną opieką rządu- 

„G dy sobie zadamy trud w  wyszukaniu istot­
nych przyczyn ruchu antyżydowskiego na wu- 
wersytetach —  czytam y dale! w  oświadczeniu 
senatora Marchlewskiego — to musimy sięgnąć 
do wyjaśnień także ministra oświaty, ale innego 
państwa, mianowicie W ęgier, gdzie ruchy anty 
semickie wśród młodzieży potęgują się z roku 
na ro<k. podobnie, jak zresztą w  w ielu innych 
krajach, w  Niemczech. Rumunii. Austrii a na­
wet w  Stanach Zjednoczonych- Otóż minister 
węgierski odpowiedział na odnośną interpelację 
w  parlamencie, że antysemityzm młodzieży tłu­
maczy się przedewszystkiem względami mate- 
rjalnemi. niesłychanie zaostrzoną walka o  byt 
inteligencji, która w kolegach Żydach wmdz- kon 
kureń tów do coraz mniej licznych posad uwa­
żając że element żydowski lako nap ływ ow y po 
winien przecież ustępować pnzea autochtonami. 
Mamy tu więc do czynienia z  przejawam' trage 
dji, której nikt jeszcze w  Europie nie zapobiegł, 
ani nie rozwiązał. Jeżeli te zamieszki n nas w  
gruncie rzeczy ostrych form takich, lak w  in­
nych krajach nie nabrały, to zasługa w  tern prze 
dewszystkiem r e k s ó w  naszych uczelnL któ­
rzy  wpływam i swojemu działają uśmierzająco".
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